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ny morg 


polityczny we Lwowie. 


Kvrator Iwowskiego okręgu szkolnego Ś. p. Stanisław Sobiński padł z rąk 
terrorystów ukraińskich. 


Lwów, 20 paździenika. 
Weczora: wieczorem dokonano we 
Lwowie ohydnego. groza przeimuiją- 
cego mordu. Około godz. 6-toj wic- 
czarem zamordowany został w Spo 
sób skrytobójczy kurator Iwowskie- 
go okręgu szkolnego Śp. Stanisław 
Sobińsii. Mordu dokonano w chwili, 
gdy śp Sobiński w (owarzystwie 
żony wracał do swego mieszkania 
w bursie Grunwaldzkiej przy ul. 
Królewskiej a. Śp. (kurator Sobiński 
nirzyniał strzał w tył głowy iw 
kilka minut po zamachu, życie Za- 
zończył 
MIEJSCE ZAMACHU. 
W miespe ira kwadrans po Zatna- 
chu, uda! się 1a miejsce wsurząsają- 
cei zbrodni nasz sprawozdawca, i 
stwierdził nastepujace szazegóły : 
Ciernra, wieuczęszczana i nieza- 
sndowana na dużych przestrzeniach 
ulica Królewska thunaczy do pewne- 
go stepria zagadkę, że we Lwowie: 
można cGoekonać tak oliydnego ma*- 
du, w erze, kiedy na ulicach panu- 
je mażwiększy ruch. — Sprawcy mo- 
zli tu dzięki nieprzeniknionym ciem. 
reściom nietylko mepostrzeżenie 
działać lecz ze względu na okoliczne 
niezabudowane wzgórza mieli zape- 
wnioną możneść ucieczki. 
W odległości około dwudziestu 
kroków od furtki bursy, czerwieni 
się 
KAŁUŻA KRWI. 
W tem miejscu — jak opowiada 
przybyły w dwie minuty po zama- 
chu St. post. Marek z I komisarjatu 
P. P, dokoraro zbrodni. 
Jak ustaliły pierwsze wyniki 
Uodmtwa, w kliskiej od'egłośct za 
kuratorem i icgo mułżenką szli od 
uey Zielonej dwaj osobnicy rozma- 
wiający po rusku, Gdy Ś. p. kurator 
zbiiżał sie do gmachu bunsy, ieden 
z nich zbliżył sie na odległość kroku 
i przykładając niemal rewoiwer do 
głowy oddał 
śmiertelny strzał, 
tie mówiąc am słowa. 
Oñara olkvdregc mardu nadła bez 
teku na bruk. 
Oszotomiańna nespodziewane:n 
strasznem nieszczęściem p. Bobińska 
rzuciła się na leżące bez rucku ciało 
wsiłując je podnieść i wołaiąc 


„ZABILI MI MEŻA*. 
Szczegóły te zaobserwowali dwaj 
wychowankowie bursy, którzy szli 


w bliskiej odległeści za śp. Sobiń. 
skim. —— Na widok dokonanego mor- 
du uciekli oni do bursy i uświado. 
mili o zbrodni dyr, Rozkosza, który 
zaalarmował miezwłocznie pogoto- 
wie ratunkowe, 
Przybyły lekarz 


zasiał jeszcze 


Śp. kuratora Scbińskiego pizy życiu, | 


lecz w chwili, gdy przenoszono go 
do mieszkania, wydał on ostatnie 
tchnienie. 

W kilkataście minut po zamachu 
przybył ma miejsce kom. Konarski z 
silnym oddziałem policii 1 wydał 
pierwsze zarządzenia pościgowe., — 
Przybwii nastepnie pb. wojewoda 
Garapich wicewoj. Eckhardt, dyr. 
policii Reiniander, komendaut poli 
cji okr. insp. Wiczyński, koawendant 
policji Lwów-miasto insp. Nowo. 
dworski, zast. :zefa ckspozytury 
śledczej kom Białkowski, szef cks- 
pPozytur polit. podkom. Mitilener i iu. 


TŁO ZAMACHU. 


Na tlo morderstwa mzuca sny 
światła fakt, że Śp. kurator Sobińiski 
tył przędmiciem ostrych ataków z2 
strony nacjonalistów ukraińskich. — 
Kilkakrotnie Gtrzymał nawet od taj- 
nych organizacji ukraińskich „wyro 
ki śmierci“ i z tego powodu pozo- 
stawał pod staja strażą wywiadow- 
cy policyinego. Dopiero pozad kilko- 
ma miesiącami, na wyraśse życzenie 
tragicznie zmarłego asystę policyjną 
cofnięto. 

[ZTM "FRCRNNNEST EA] 


W odnawicdzi na czynione mu 
przez racjosolistów ukraińskich za- 
rzuty, że prowadzi w 5stosutukit do 
szkolnictwa ukrzińskiego polityk? 
ekstermiaacyjną, wydał Śp. Sobiński 
niedawno broszurę p. t. „W obronie 
prawdy“, w której z zamzutami təmi 
rzeczowo ję rozprawił. 

Onegda zgiosiła się u Śp. kurato- 
ra Sobińskicgc delegacia prowadzo- 
na przez icdnefo z posłów ruskici: 
z Wołynia. Delegacja ta zachowy- 
wała s$s tak prowokująco, że Śp. So 
biński był zmuszony zwróci: im u- 
wagę, że twerwie rozmowę, ieżcy 
nie zmeria niesłychanie aroganckie- 
go tont. Po tej audiencji śp. kurator 
okazał duże zdenenwowanie, 

* 

Śp. Stanisław Sobiński urodził sie 
w Złoczowie w r. 1872 ! ukończył 
tam szkołę średnią. Studjował nastę. 
pnie na wydziale iilozoficznym Uni- 
wersytetu lwowskiego geografję i 
historię Po ukończeniu  studjów 
wyższych otrzymal Śp. Sobiński po- 
sade nauczycielską w swym rodzin- 
nym Złoczowie a następnie w H 
szkole realnej w Krakowie. Przenie- 
siony rastępnie na stanowisko dy- 
rektora szkoły realnej do Tatnobrze- 
gu, rozwiną! tam niezwykle owocną 
działalność pedagogiczną i społecz- 
1ą Z zajnowarego następnie stang- 
wiska dyrektora VI gimnazium we 
Lwowie, powclany zostak śp. Sobiń. 
ski w r. 1919 na miezwykie ważny 


Drogi naprawy życia gospodarczego 
w Europie. 


Wielki manifest przedstawicieli sfer gospodarczych 


całego 


świata. 


Londyn, 19. 10. (PAT.) Podrisany |rych krajach domagają się zmiesie- 


pizez wybitnych bankierów, przenty 
słowców i kupców Europy i Stanów 
Ziedmoczonych manifest głosi, że za- 
łamairie się wielkich politycznych je- 
dnostek terytorialnych w Europie 
stanowiło ciężki cios dla misdzyna- 
redowegc handlu. Zniknęły stare 
zywki zbytu, przeciwieństwa rasowe 
zdołały rozwiązać związki spólnotv, 
które były dotychczas społjone sPó!- 
ny:r jęteresć ni. 

WY celu zazikczemia i obrony no- 
wych grame wprowadzono poświad- 
czenia, tacyty i zakazy. stóryc cio- 
tki już okazały się jako w najwyż- 
S.YM St. Miu 5 key ć, 

Wpływowe osobistości w niektó- 


nia taryf celnych. Z innych strom 
wysunięto 
długoterminowych umów 
wych. Doświadczenie poucza mne 
państwa, 
nych przeszkód odgraniczających po 
szczególię narody. iest najpewniej- 
szym środkiem leczniczym na zastój 


propozycje zawięramia 
handio- 


żę obalanie ekonomiczne- 


handlu. 
Następuiją podpisy przedstawiciel 
światą tnansowego i gospodarczego: 


116 panstw. o, 


źe struny polskich fnansistów 
podpisal nmarifest: Hearyk Aszkena- 
ze, Staa'sław Karpiński, Marjan Szy- 
dłowski, A. Wieniawski, 


ZOZ m w a A AAAA AAAA 


1 odpowiedzialny posterunck delega- 
ta ministerstwa Wyznań Rel i Ośw. 
Pubi, na Małopolske, a pe reorgani- 
zacji szkomictwa miasrowany zostat 
kuratorem Iwowskiego okręgu szkol- 
nego. 

Prócz riestrudzonei działalności 
podagogicznej, pracował tragicznie 
zmarły śp. gobiński twórczo na polu 
naukowem. Wydał m. in. dzieło pot. 
„Geograija Polski" i opnacował dział 
geografi w dziele p. t. „Nauka o 
Polsce współczesnej”, 

Śp. Sckiński osierocił żonę Helenę 
i 3 córki, z których jedna Śladem 
ojca poświęciła się zawodowi nau- 
czyncietskiemu, druga ukończyła filo- 
zofję. najnduedsza zaś zdała w lecie 
b. r. cgzamin dojrzałości. 

Ciężko dotkniętej straszryiu cio 
sem  rcdzjrie towanzyszy ogólne 
współczucie. 


Współczesne 
Bneyklopedia polityczna 


podręczny informator 3 
dla czytelników gazet 
(pojęcia, państwa, import, eksport: 
partjo, prasa, publicyści i politycy 
współcześni) 
opracował alfabetycznie i przystępnie 


Prof, Dr. Peretiatkowicz 


Część I (A-G), Część II (H-Z) 
530 stron — Cena 9 złotych 


Do nabycia u Gobetnera 
i we wszystkich księgarniach. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
19 b m, w Warszawa: 9.05 — w, 
Krakowie 9.04 — we Lwowie 9.01. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej, Dotar transakcie 9.00 — 
Sprzedaż 902 — kupno 8.98. 

N. tork transakcje 9.00 — sprze- 
daż 9.02 -- kupno $.98. 

Tendencja kez zmiany, 

Zurych urzędowy. N. Jork 5.17 
916: Londyn 25.12; Paryż 15.1125; 
Wiedeń 72.025; Pnaga 15.83; Włochy 


2i.05. Belgia 14.5425; Budapeszt 
72.4625; Sofia 3.7475, Holandija 
207.025. Oto *28 5/8: Kopenhaga 
TTE Sztckholm 138.40; Hiszpa- 


nia 75.50 Bukareszt 2.80; Berlin 


123.2125, Bcigrad 9.145. 
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„KURJER LWOWSKI“ 


"czwartek, 21 pażdgziemiika 1926 


Droga do obniżenia inteligencji... 


Lwów, 20 października. 
(x) Szereg fatalnych poczynań rzą- 
dowych regime'u p. Bartla ma zo. 


słać mzupełnicny nowym, potwor- 
uym pomysłem. 
Oto wedle wiadomości nadcho- 


dzączych z Warszawy — ra nal- 
bliższe posedzerie Rady Ministrów 
mia być wniesiony projekt nowego 
statutu orgamizącyjjnega minister- 
stwa wyznań i oświecenia, W pro- 
lekcie tym ma szozególłna uwagę za 
siuguje plan likwidacji deparizmentu 
Szkół średnich i połączenie spraw 
szkół średnich i powszechnych w je- 
dnym departamencie ogólno - ksział- 
C3ZCYTM, 

Społeczeństwo nasze okazuje dla 
Spraw Szkolnych dziwną obojętność 
i nie zdaje sobie należycie sprawy 
z faktu, że ponad wszystkiemi pró- 
biemami, nającemi rozwiązać kwe 
stię budowy Świetlanej przyszłości 
narcdu i państwa wybija sie prze- 
dcewszystkiem problem oświaty pań- 
stwowej i poziomu »uteligencji Spo- 
łeczeństwa, Wśród hyperpoliityko- 
manii wszystkich sfer zatraca się 
troska o przyszłość zdrową i zapo- 
mima się, że kuźmicą, która ma te 
przyszłość wykwwać — to przede: 
wszystkiern szkoła. Polityka szko! 
na jest z pewnością ważniejszą nie- 


jednokrotnie dia budowy rwatej 
przyszłości — niż znikoma | nie- 


rzadko ogłupiająca polityka doby 
bieżącej 

Z tego stanowiska powinno i $Do- 
łeczeństwo i opinia publiczna bacz- 
Liejszą poświęcić uwage pociągnie- 
ciom rządowym ra polu szkolk:ictwa. 

Jeszcze nie piizeminęly echa „dzia- 
lalności“ p. Suikowskiego, a już 02 
becny minister, o którym: przypusz- 
CZAĆ należało, że — jakkoiwiek. jako 
szei rządu mie może pochiubić się 
wielkimi sukcesami -—— to jednak na 
stanowisku kienownika resortu o 
Światy obiawi rialezyte Zrozumienie 
jako profesor Wyższej Uczelni 
zamierza wsławić się „pociągnie- 
ciem“, które nazwiska jego złaczy- 
loby na zawsze z „wiekopomne” 
dziełtern 

Bo projekt powyższy, wyglądaja- 
cy na pierwszy rzut oka niewinnia. 
nie jest niczen: intem w kutnsekwen- 
cii jak pocparządkowaniem całej 
oświaty pod hegemonię szkolnictwa 
powszechnego. Pierwotnie — iak 
słychać -— zamietzamo wgdlz wnio- 
sku majora(!) Jędrzejewicza referen- 
ta ośw. w Prez. Rady Min. także 
szkoły akademickie wcielić do de- 
partamentu „ogólno - kszitałcącego”, 
als ma razie zadowolłowo się ofiarą 
ze szkól średnich. 

Celem „Światłego”  zarzadzenią 
mają być zmiany doniosłe w ustro- 
ju szkół Śrędnich. Chodzi bowiem o 
to, aby je ckroić ma nmzecz szkoł po 
wszechnych przez oderwanie od 
nich 3 najniższych klas i włączenie 
ich da szkoły rowszechnej, W ter 
sposób punkt ciężkości wychowania 
inłodzieży przeniósłby się z rak na~ 
uczyrciejstwa szkół średnich w ręce 
nauczycieli 
liczba profesorów  simnazjałnych 
mogłaby ulec redukcji. Jest to od 
dawna życzeniem pewnych kół po. 
litycanych —. wbrew opinii rozsąd- 
nei kół fachowych i troskliwych na- 
prawdę o rozwój naszego szko'ni- 
ctwa i cświaty. 

W tej chwil nie wchodzimy w 
meritum samej sprawy, pozostawia- 
jąc rozważenie jeszcze problemu 
50-klascwego gimnazjwn do innej 
okazji. Nie wątpimy też w nailepsze 
zamiary i nie przeoczainy zupełnie 


wszechnych, aie chodzi mam w danej 
chwili o to. aby zwrócić uwagę na 
uiebezpieczcństwo załatwienia tak 
ważnej sprawy bez wysłńchania o 
pini poważrych fachowców i bez 
przepowadzenia w tej sprawie nale- 
Żytej dyskusji ma stosownem forum. 

Pewne sfery polityczne oddawna 
zabiegały o tę amputację szkoły 
średniej i dopiero w dzisiejszej kon- 
stęlacji rządowej zwałazły należyty 
teren do wskuteczniania swych pła- 
nów, 

P. Min. Bartel, iako prof. wyższej 
uczelni, chyba zastanowi się dobrze 
ł wysondować zechce opinię kom- 
petentnych kół zanim przyłoży ręke 
do dzieła, które grozi pauperyzacją 


naszej kultury i obniżeniem nasziej 0- 
światy, chociażby z tego względu, 
że liczne zastępy mauczycieli szkół 
powszechnych nie są ieszczę dło ta- 
kiego skoku przygotowane. 

Przypom”amy p. min. Bartlowi, 
że jeden z poprzedników jego na 
stolcu min. oświaty p. Stawisław 
Grabski pozostawił smutną pamięć z 
powodu wydawania nieprzemyśla- 
nych rozporządzeń, które potem mu- 
siał cofać narażając niejednokrotnie 
autorytet władzy ma szwank. 

Mądry doświadczęiem poprzedni- 
ków może cofnie się m. Bartel przed 
osta'eczną decyzją. 

Lepiej się bowiem cofnąć niż prze- 
paść... 


Zjazd mniejszości narodowych w Polsce 
jako jaskółka wyborcza. 


Warszawa, 19. 10. (AW) W nai 
bliższym czasie projektowane jest u- 
rządzenie większego zjazdu przed- 
stawicieli immejszości narodowych z 
całej Polski. Inicjatywa pochodzi z 


kół ukraińskich i białoruskich i jest 
związana z dość rozpowszecunionem 
przesonaniem © prawdopodobień- 
stwie przeprowadzenia jesiennego 
terminu wyborów. 


Kapitulacja opozycji sowieckiej. 


Ryga. (Tel. wł.). 

Z Moskwy donoszą: 

Taine układy między Stalinem, a 
przywódcami opozycji z Trockim 
Zincwiewem i Piatakowem na czele, 
doprowadziły do zupełnej kapitulacii 
opozycii. Przywódky opozycji ogło. 
sili deklarację, w której zapowiadają 
podporządkowanie się“ wszystkim 
postanowieniom kongresu partji ko- 
munjistycznej, komitetu centralnego 
partii, oraz komisi kontrolującej, — 
Jednocześnie wzywają swych zwo- 
iemników de zajęcia podobnego sta 
mowiska, zaprzestania opozycji i pod. 
dania się również postarowieniom 
centralnego komitetu. Deklaracja 
podkreśla. że wszelkim opozycjoni. 
stom odmawia się jakiegokolwiek 
poparcia. 

W drugiej części deklaracji, do. 
tychczasowi opozycjoniści usprawie- 
dliwinią się z swego stanowiska, zaj- 
mowanego do tej pory, stwiemdza - 
jąc, iż ostatnie ich wystąpienia na 
zebraniach robotniczych w Moskwie 
i Petersburgu, były złamaniem na- 
kazu centralnego komitetu, zabrania- 
jącego wszelkiej dysikusti nad praw- 
rje powziyętemi ucirwałami ra ogół. 


| nym zieździe partyjnym.  Pozatem 


autorzy oświadczenia stadowczo 0d- 
żegnywaują się Gd ideologii prawicy 
partii komunistycznej z pod znaku 
Szłapnikowa, oraz od wszystkich 
rozłamowych ugrupowań Kominter- 
nu, a więc od kierunku Ruth Fischer 
i Masłowa w miemieckiej parti kə- 
munistycznej, Borysa Suwa:ima we 
francuskie, i Bondiga'i we włeskiej. 

W końcu autorzy dekiaracji wy- 
rażają nadzieję, że zostaną z powro- 
tem przyjęci na łono partji i zapo- 
wiadaią ze swei siromy pomac przy 
zwalczaniu opczy cji. 


MILITARYZACJA POLICJI 
PAŃSTWOWEJ. 


Warszawa, 19. 10. (AW) W tomie 
rządu poruszona została sprawa 
zmilitaryzowania Policji Państwo. 
wej, W razie realizacji tego projektu 
przestałahy istnieć. żandarmeria woj. 
skowa. Jako przypuszczalny organi- 
zator nowej polici wymieniany jest 
piskownik żandarmerii Gorzechow= 
ski. 


2 profilu. 


A komu „odpowiedział“ rząd p. Bartla ? 


Lwów, 20 paździęrnika 

(x) Jak wiadomo mada naczelna 
P. P. S. wśrćd eweregu różnych re- 
zalucji stwierdziła także m. i „że 
rząd p. Bartla mie odpowiedział o- 
czehiwawom klas robotniczych j ca- 
łe; demokracii...“ 

Socjaliści zarzucają p, Bartlowi 


szkól powszechuych af współpracę z prawicą, brak stanow - 


czej decyzji, uleganie wobec reakcji 
kapitałistyczrej i t. p. 

Nie mriej, ni więcej! 

Rząd Sanucjj moralnej bez stano- 
wczości, ad wyłeniony iako .re- 
akcja przeciw reakcji pistnowany 
Jako wegajacy reakch. rzad. który 
powstał pod grzmiącem hasłem „ta 
lewo, na lewo!“ pomawiany o 
współpracę z prawicą! 

Tak to się dziwnie piecie! . 

Socjuliścj wypowiedzieli sie nie 
dwuznacznie, aby mie ściągnąć na 


zasług nauczycielstwa Szkół po-! siebie odium dęemokrątycznaj opinii, 


| jakoby ten rząd popierali. 


Wprawdzie na terenie sejmowym 
wyglądało to inaczej, to jednak uży- 
czai temu rządowi poparcia, ale 
teraz się adżegrują od niego, 

Nawet gotowi są wyrzec się Mo- 
raczewskiego. byle nie być posączo- 
nymi o „Krewieństwo” z p. Bartlem. 

To są ci którzy z „djabtem“ na 
ustach zrywają z regimóm p. Bartla. 

£ wiadomo, że są tacy znów, któ: 
trzy czynią to zaiakilem krzyża... 

Że go endecja 2 nazy utrącita — 
nic trzeba przypomónać.., 

W dodatku „Głos Prawdy *. organ 
tego obozu, któnego — zdawało sig 
— emiauacią były nządy p. Bartla, 
stale nie zrajdzie dość słów krytyki 
różnych resort zabinetów p, Bartla. 

Wobec tego råe trudno jest roz- 
wiazać zagadkę na temat: „któremu 
obozowi w Polsce odpowiedziały 
rządy p. Bartla'?.,, 


ań 


Podjęcie stosunków naukowych 
Francuzów z Niemcami. 
Paryż. (Fel. wt) 

Francuski kongres laryngelogów 
oświadczył się ostatnmo 45 p zeciw o 
głosom za podieciem na nowa sio- 
sunków naukowych z Niemcami. - 
Prezydium zostało przez kosgres u- 
poważnione do zwołania nastę piia) 
mięczynarodowego kongresu 7e 
współudziałem Niemców, Bedzie t° 
od roku i1922 pierwszy międzynawo 
dowy kongres larvngologów, ponie- 
waż dotychczas Francia i Belgia 
Sprzectwiaty się zaproszenju Nietu- 
ców. 

——( KA 
P, PATEK SZEFEM KANCELARI! . 
PREZYD. RZPLITEJ. 
Warszawa, 19, 10. (AW.) W ko- 
łach politycznych sądzą, że w razic 
przejścia p, Cara na stanowisko wi- 
ceministra sprawiediiwości szefem 
karcełarii cywilnej Prezydent: Rze 
czypospolitej zostałby były poseł w 
Tokio p. Patek. 
——0UO— 

ODCZYT POSŁA ZDZIECHOW. 
SKIEGO. 
Warszawa. (Tel. wł.). 

W piątek, dnia 22 b. m, w sali Fil- 
hammonii warszawskiej odbędzie się 
odczyt posła Zdziechowskiego p. t 
„Równowaga budżetu, to fundament 
potęgi państwowej". 

—yY—— 
KRÓLOWA RUMUŃSKA 
W AMERYCE. 

N. Jork. 19, 10. (PAT). Królowa ru- 
muńska, która przybyła tu wczoraj 
odiechała do Waszyngtonu. 

——4(4—— 
ŚNIEŻYCA W ZAKOPANEM. 

Kraków, 19. 10. (PAT.) Z Zasopae 
uego donoszą, że niedawno nawie- 
¿zia Tatry wielka śnieżyca. 18 bn 
spadł meg w Zakopanem i padal 
z bizerwami kilka nazy*w ciągu dmia 

uru C 
KATASTROFALNA BURZA 
W JAPONII. 

Paryż. 19. 10. (PAT). Prasa dono- 
si a Tokio, że w Bołudn'owej czę 
ści Japonji szalała gwałtowna burza, 
która miała pociągnąć wiele ofiar. 


Częste popisy pacjentów urządza- 
ne w zakładzie leczniczym dla jąka- 
łów S. Zyłkiewicza w Warszawie, 
Chłodna 22, wykazują zupełną i grun- 
towną  uleczalność jąkania oraz 
wszelkich defektów mowy. Wszyscy 
pącjenci opuszczają zakład w zupeinie 
zdrowym stanie z mową płynną i 
czystą, jak u każdego normalnego 
człowieka, 3032 


Mimochodem. 
Kalambury życicwe. 


Lwów, 20 października. 

Onegdajszy numer „Robotriłęa* 
zawiera ną Pierwszej stronie dwa 
znamieńne rysunki, 

Górny ma podpis: „J, Piłsudski, 
wódz Polski podziemnej, założyc.el 
„Robotnika“ i przedstawia obec- 
nego Marszałka jak ongiś w macie- 
jówce, w zniszczonym paloie, w 2 
walizach przeinyca pod okiem an- 
darmów rosyliskich numery „Rtabo”- 
nika“. 

Drugi rysunek ma podpis: „Józej 
Piłsudski, pierwszy Marszałek Pol- 
ski, premier rzadu” i przedstawia 
Marszałka w komtuszu z karabelą, a 
po obu bokach jego 2 karmazynów 
(min. Meysztowiczą i Niezabytow: 
skiego). 

Jak widać z tego rozpoczyna sie 
w P. P. S. nowe ustosunkowanie do 
osoby Marszałka Polski. 


„KURJER LWOWSKI" 


Pod znaklem czasu. 


CO JEST, A CZEGO NIEMA? 
Lwów, 20 października 


Zabrakło wczoraj w handlu de- 
tajlicznym spirytusu danaturowane- 
go. Kupcy oświadczyli publiczno- 
ści, że nie otrzymali przydziału 
spirytusu, poneważ ludność go pije(!) 
Wydaje się to nieprawdopodobne 
— a jednak faktem jest, że obrzy- 
dliwość ta, zaprawiana umyślnie 
rozmaitemi wstrętnemi ingredjen- 
cjami dla zepsucia jej smaku i od- 
straszenia nałogowców od zalewa- 
nia się trucizną — znajduje jeszcze 
wśród ludu i proletarjatu dość a- 
matorów. 

Fakt to bardzo smutny, że alko- 
holizm przybrał u nas tak zastra- 
szaiące rozmiary. Jednakże rzecz 
wątpliwa, czy ten sposób jego 
zwalczania przyda się na cokolwiek. 
Brak spirytusu denaturowanego 
przysparza wiele kłopotu w gospo- 
darstwie domowem. jeśli kto nie 
ma w mieszkaniu instalacji gazo- 
wej — natomiast niewielką troską 
bądzie dla pijaków. Szyneczków, 
chwała Bogu, jest dość na każdej 
ulicy i wódeczki nigdy nie zabrak» 
nie dla tych, którzy jej pragną! 
Istnieje wprawdzie jakaś ustawa 
snatialkoholowa, projektowana jest 
od lat redukcja Szynków (spoczy- 
wająca ciągle w biurkach referen- 
tów) — ale niema obawy, by się 
te gr źby spełniły. 

Cieszcie się, pijacy! Zamiast de- 
naturowanego Świństwa możecie 
pić rafinowaną, najczystszą, naj- 
higjeniczniejszą truciznę... 

(m). 


Nadesłane. 


JUŻ NADESZŁY 


OSTATNIE. NOWOŚCI 


M DLA PAŃ do firmy 
i ANTONIEGO UWIERY 


Lwów ulica Halicka 10. 
również do filji w Tarno- 
polu-Stryju. 2524 


Ducinek „Kurjera Lwowskiego" z 21. 10, 1828 


A. DAN. 


BYŁO NAS PIĘCIU. 


Było nas pięciu. Zdażając tym sa- 
mym gościńcem do obcego miasta, 
połączył śmy się razem, nie uświada- 
biiając sobie należycie różniay, jaka 
mas dzieli, ani współności, która nas 
popycha w tym samym kierunku. — 
sSadziliśmy widocznie, że przekracza- 
jąc bramy miasta, pożegnamy się, by 
pojść wiasną, mcezołem i uporem Wy- 
żicbioną drogą. Dlaczego się stało 
inaczen. nie umiem do dlziś daia do- 
kajddmie powiedzieć, a wszystkie, naj- 
bardziej sprecyzowame nictywy ja- 
kie padam. by choć w części roz- 
Świetlić tajemnicę naszej wspólna- 
ści, będą być może, tylko wpiyw:m 
mego osobistego, zbyt jednostronne- 
go przeikorania i jako takie miewy- 
starnczające. Ale czy ktoś z nas po- 
trafitby raprawdę pmzez jedną se- 
kumdę todaj całkowicie Sia od sie- 
bie oddzielić i wrzeć prawde nieza- 
przeczoną, bo edyną? Życie byłoby 
wówczas niemożliwe. 


czwartek 21 paździenika 1926, 


Przebudowa gmachu sejmowego. 


Warszawa, (Tel. wł.) 

W nowej sali sejmowej układa- 
ne Są wiązania żelazne i wykań- 
czane roboty murarskie. Sala bę- 
dzie oszkłona jeszcze przed nasta- 
niem zimy. Stanowi ona owalny 
pólokrąg, otoczony wokoło kulu- 
arami. Powierzchnia tej sąli wy- 
nosi 570 metrów kwadratowych, 
podczas gdy starej tylko 470 m. 
kw. Podłoga sali będzie ułożona 
amfiteatralnie i pomieści 444 foteli 
posel. ustawionych koncentrycz- 
nie. Ponad kuluarami wzniesione 
będą wygodne galerje dla publicz- 
ności i prasy. 

Loża dziennikarska posiadać bę- 
dzie specjalne udogodnienia, któ- 
rych dotychczas była pozbawiona. 
X0 


Każdy fotel zaopatrzony będzie w 
osobny wygodny pulpit do pisa- 
nia i odpowiednie przybory. 

Sała i nowe kuluary połączone 
będą palarnią z t. zw. domem po- 
selskim, który mieścić będzie: ša- 
le komisyjne (między in. piękna, 
okrągłą salę amfiteatralną dla ko- 
misji budżetowej), czytelnię, restau- 
racje, rozmównicę dla posłów o- 
raz 200 pokojów mieszkalnych dia 
członków izb ustawodawczych. 

Po ukończeniu budowy nowej 
sali będzie można przystąpić do 
przebudowy dotychczasowej. Da- 
wna sala plenarnych posiedzeń, 
zmniejszona do połowy, przezna- 
czona będzie na plenarne obrady 
senatu. 


Dr--— 


Lokatorzy domu przy ul. Objazdowej |. 6. 
na bruku. 


Pułapka rekonstrukcyjna p. Dreifachowej. — Apel nieszczę- 
śliwych bezdomnych do p. wiceprezydenta Stahia. 


Lwów, 20 paździenika. 

Giośna tyla swego czasu we 
Lwowie sprawa lokatorów domu 
przy ul. Obiazdowej 1. 6, którym ra 
skutek machinacji właścicielki reat- 
ności Reginy Dreiiach groziła 
eksmisja z zaimowanych mieszkań. 
Dreifachówa, korzystając z dobrych 
stosunków swoich w miciskia urzę- 
dzie kudowiarym i powołując się 1a 
obriję swego budowniczego, dażyła 
do zupełnego  delożowania swojej 
kawiemcy, rzekomo celem poczy- 
mema w miej kemiecznych rekon- 
situkcji, a w rzeczywistości — jak 
sie to późnie, akazało w om 
pozbycia się łokatorów. 

Na skutek apełów prasy oraz sta- 
rañ Fowarzystwa Ochrony Lokato- 
rów w calą sprawe wdał sie wice- 
prezydent miasta p, Stahl, który də- 
prowadzit do ngody miedzy właści- 
cica realności a lokatorami. Na mo. 
cy tej ugody, rekonstrukcji domu 
miano dokcnywać stopniowo cze- 
ściami, jako pierwsza partia epuśŚci- 
ty swe mieszkania 3 rodziny, zajmu- 
jące po t pokoju z kucimig. Dziaio 
się to 4 sierprea, a wedle solennych 
przyrzeczeń p. Dreifachowej, ztożo- 
nych wcbec p. wiceprezyd, Stalla, 
po kilku dniach nieli lokatorzy, któ- 

kd x g Aay 
denstwo Lecz słowo to jest równie 
niepokojące jak mętne. Czężto zda- 
rza się że wzajemnie wspołżycie or 
piera się wylacznie na tej tragicznej 
prziestamce, że człowiek wizy w 
jednoznaczność słów. Słowo jedna: 
kowoż m'a wiele oboz, nieprzewi. 
dziane podstępy, tajemnicze węgły i 
kryjówki, fałdy i zagłębienia, swoje 
słońca i noce, przedświty i zmierz- 
chy, kiedy najtrudniej poznas jego 
prawdziwą istote. Jeśli mówię zatem 
c szydierstwie, biorę równocześnie 
pod uwagę, że słowo to mogło mieś 
pieć zreczeń. bowiem było nas pię- 
ciu. Pamiętam, że chwila naszego 
sc£otkania przypadła na zachód słoń- 
ca, Chmury byty upite gęstem zlo- 
tem, a błekit w zestawieniu z chmu- 
rami wydawał się martwą, wyblakią 
płaszczyzną Pola wibrowały roz- 
siamg czurwiemią, na niektórych miej- 
scach wznosił się z ziemi kurz fiole- 
towy, który stapiając się następnie 
z czerwienią, zakrył ciężkim opare:n 
krajcbraz. Na jednym z licznych 
wizgórków, wznoszących Sdz przed 
nami, siedziała przytulona do siebi2 
para, zatopiona w kontempiac,i panc- 
ramy. Mężczyzna rosi czapeczkę z 


Utrzymuję, że połączyło nas szy-' długiem, pawiem piórem i ubrany 


rzy opuścili dobrowolnie swe mi%SZ- 
kania, Gtrzymać je z powrołem po 
zrkoustrnowadlu, 

Ludzie „dobrej woli“ i „dobrej 
wiary“ zawiedli się jednak srogo. 
Oto mieszkania ich zupełnie zdemo- 
lewano i do dzisiejszego duia cho- 
ciaż mija już trzeci miesiąc, nje na- 
prawiono. Pari Drelfachowa zado- 
wolona z pczbycia się t. zw. przed- 
woj mmrych lokatorów, których chro- 
niła niewygodna dla niej „msiawa o 
ochronie lokatorów“, asi myśli o re- 
konstrukcii mieszkań, Co dziwnie 
sze, mie przystępuje si» dlo dalszej 
rekonstrukcji drugiej części domu. 
który rzckomio miał grozić zawala. 
niem (1). 

Jak się okazuje, była to tylko pu- 
lapka na naiwnych. Nieszczęśliwi ło- 
ratorzy, bz wyiątku wszyscy ludzie 
biećri, Charczeni małymi dziećmi. 
tułaią sic gdzieś po wybproszonych 
kaiach a w obliczu nadchodzącej zi- 
my grozi im Zralezienie się na bru. 
ku. Co dziwricjsze, szef misjsk. u: 
rzędu budowlaiego p. r. Dobrzycki 
Gale w tej sprawie wymijające od- 
pow 1edzi. 

NieszczęśŚliwi bezdocwi  apeluia 
publicznie za naszem pośredni- 
ctwem do p. wiceprezydenta Stahla, 


cych tylko do kolan. Kobieta zaś, o 
krótko przycięiych włosach, nosiła 
okulary i miała otwarte, cbowiązko- 
wo zachwyccene usta. Na ten widok 
roześmiejiśmy się równocześnie. 
Dziś zdaję sobie sprawę z tego, że 
nie ewa miałomieszczańska ekstaza 
wykrzywiła nam wargi. Wstydzi!i- 
śmy się. być: może, własnego zobo- 
jęfnienia wobec tych wszystkich pię: 
kności, które leżały nam pod. stopa- 
mi. zigrroroware i wzgardzone, Ale 
wówczas ucieszył mas równoczesny 
nasz Śmicch, g któnam było przecież 
pięć uśmiechów, podaliśrmy sobie rę- 
ce i poszliśmy razem naprzód, Ka- 
żdy z oscbra sachwycat sie przypu- 
szczeniem, że w tej chwili z pięciu 
stał się ieden wędrowiec. Staraliśmy 
się mówić tylko to, co mogło liczyś 
na abrolate drugiego. Były to pier- 
wsze chwile i bojaźń była silną. --- 
Późriej aprobowalismy wszystko. co 
kto nówił. wiedząc, że pieciu razem 
nie boi się już pięciu z osobna, We- 
szliśmy do miasta miarcowym kro- 
kiem 

W gospodzie wypiliśmy ps kiell- 
szku gorącego grogu.  Odruchowo 


był w krótkich spodniach, dochodzą- 
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Bracia STAUBER 


Pl. MARJACKI 7. 2962 


polecają JAK ZAWSZE pierwszorzędne pła- 
szcze zimowe, suknie, futra i trykotaże. 


Ceny niskie. | 


Ubeznieczenie urzędników 
prywatnych. 


Warszawa, (Tel. wł.). 
Obowiązkcwe ubezpieczenie urzę» 
dników prywatnych (emeryżura, ren- 
ta inwalkdzka) obejmuje dotychczas 
tylko _ Małopolskę, Śląsk i Poznań. 
skie -- b. Kongresówce mie istnieje 
ono wcale. Projekt jednolitej ustawy 
o ubezpieczeniu urzędników prywat- 
nych na całą Polskę, opracowauy 
przed blisko 2 lany pnzez Minister- 
stwo pracy i cpieki społecznej przed 
stawiony został do zaopiniowania 
rzeczywistym organizacjom urzędni- 


ry 


Z. 


ków prywatnych —- dotychczas je- 
duak nic został przedłożony ani Ra- 
dzie ministerjalnuej, ani konisi sei- 
mowej 

Obecnie ten projekt opracowuje 
komisja międzyministeriajna, Projekt 
Ministerstwa pracy i opieki społecz- 
nej, przewiduje wkładki uhezpiecze* 
niowe w wysokości 8 procent od 
płacy. 16 lak, iako poczatkowy wiek 
ubezpieczenia i zwolnienie od ubez- 
pieczenia urzędników prywatnych, 
pobierających pobory, przekraczają” 
ce 6.000 zł. rocznie. 


PIERWSZE MONITORY POLSKIE 
WYRUSZYŁY Z KRAKOWA, 
Kraków. (Tel. wł.). 
Dziś we wtorek, © godzinie 10 rae 
no opuściły Kraków dwa nowo-zbii- 
dowane monitory rzeczne. Statki *a 
są pierwszemi statkami, zbudowatne- 
mi dla polskiej marynarki wojennej 
w krain mianowicie w krakowskiej 
fabryce iinny L. Zieleniewski. Mo- 
witory udały się obecnie do War- 
szawy, gdzie edbedzie sie dnia 31 b. 
mies. uroczyste poświęcemie tychże 
w obecności prezydenta Rzeczypo= 
spoditej. 


któremu jako mediutęrowi w tei spra 

wie ragbardziei zamiali. by  wpły» 

wem swońn przyczynił sie do zli- 

kwidowawia całej afery w duchu 

sprawiedliwości i humanitaryzmu! 
PES EEE 


skaliśimy sobie ręce z beziroską, Wy- 
kwnością. i ieden z nas zawołał: 
TA Przyjaciele! Dobnze jest na 
Świecie, 

Odrzekiśmy uatychniast chórem 
iz wielką skwarliwością: 

-— Dobrze jest wa Świecie. 

Ale gdy weszła córka właścicielt 
zagpody, każdy z nas zastygł w so- 
bie i zncewu tas było pięciu. 

-— Nigdy je, wie mobaczę -- wye 
szepnął ieden. Odeszła, nie mogąc 
się do mnie przyzwyczaić. 

— Ach, cóż ora za Oczy miała! -= 
Unzekażące błękity, w któryca można 
było prześrić siebie ii świat cały. 

— Nie wiecie co znaczył jeden ie] 
uśmiech w chwilach ubezwładnienią. 
Wciąż na nowo padałem, a ona 
wciąż sie uśmiechała, 

— Od pieciu lat powtarzam: slowo 
„kigdy” i wciąż go nie mogę pojąć. 

— Ach, Boże có)! 

Jeszcze raz wychyliliśmy kieliszki 
i uderzając pięściami © stół, wrzas 
ste'iśmy” 

Dotrze iest na Świecie. 


(Giąg dal. nast.), 
m 


«cdwracaliśmy cd siebie twaze. ści. |” 


„KURIER LWOWSKI” czwartek, 21 października 1926 


Wykrycie i aresztowanie w Warszawie wielkiej 


międzynarodowej szajki fałszerzy akcji. 


Oszustwa na miijony dolarów, — 12 członków szajki aresztowanych. 


, Warszawa, 19. 10. (PAT.) jak po- 
daje dzisiejsza prasa, udało się tu- 
tejszej policji śtedczei wykryć i u. 
vieszkędliwić szajkę międzynarodo- 
wych fałszerzy, poszukiwanych już 
od roku przez policję paryską, ber- 
fińską i warszawską. Fałszerze ci 
puścili na rybki głównych państw 
europejskich fałszywe akcie towa- 
rzystwa najtowego „Baku! ji towa. 
rzystwa kopalni złota aa Murmanie 


„Lena“ 

Transakcie fałszywymi 
sięzaty Olbřzymich sum. 

Jeden z aferzystów Michel Rubin 
vel Sommer zeznał, że w Samym 
tyłko Berlinie podczas haussy sprze- 
dał akcii tych ną 180.000 dolarów. — 
Aresztowano 12 osobników, między 
innymi właściciela drukarni w kró- 
rej falszowamo akcje. Na wyrób akcji 
zakupiono ogółem 9 bel papieru w 


akcjami 


Stracenie atamana Sikory 
i 5-ciu oficerów ukraińskich. 


Pogran, sow'eckie, w październiku. 

W Kijowie stracono 
dniami 6 ukraińskich cficerów, a mię 
dzy nimi atamana Sikorę. Dowo- 
dzili oni ostatnim oddziałem po- 
wstańczym, który pmzez sedm lat 
z rzędu niepokoł władze bońszewi- 
cxis. Naieżeli omi niegdyś do armii 
Pełiury. a po jej tozbicju zaszyli się 
w niedostępne bagna Bohu i stamtąd 
urzączali wypnawy. mizzczyśł maizj- 
sze garnizony bołszewiakie, wiesza- 
fi sowieckich urzędników i grabih 
kasy, prowadząc ma wielką skai 
walke dywersyjną. 

Było ich 140, przezwałń sie „łyca- 
remi" śmiercj a dowodził? nimi puł. 
kowrik Treiko W zeszłym roku 
zgkiiąś dowódca od kuh bolszewickiej 
a następcą jego Został ataman Siko- 
ra, zwany Strasznym. 

Rycerze śmierci cieszyli się wiet- 

ką sympatią chłopstwa, a mieszkań- 


przed kiiku) wstańcy gardzili pieniądz, 


Po- 
łupy 
rozdawali chłopom, zatrzymując so- 
bie tylko broń i  naikonieczniejsz:: 
przedmioty. Władze wojskowe sə- 
| więckie kilkalkromie próbowały 
zanieść tę grupę powstańcza, wszyst. 
kie iednak wyprawy, kończyły się 
kięską czerwonych, 

Wreszcie przed kilkunastu dniami 
zwabiono atamana wraz z „łycara- 
mi“ w zasadzkę, Nasłani zdrarcy na- 
mówili Sikorę ma wyprawę, a fałszy. 
wy wywiad wprowadzi: go w Wą. 
wozy Machnówki. Wzgónza obsadzi- 
ła dywizia bolszewicka. Wywiązała 
się zaciekła kitwa, w której zginęło 
130 rycerzy Śmierci, Dziesięciu ran- 
nych wzięto do niewoli. 

Czterech jeńców zdążyło zastrze- 
lić się, pozostałych Sześciu posta- 
wiono przed sąd wojenny. 


| cy pomagali im w wypadach. 


Urzędnik Spółki drzewnej podpala tartak 
celem ukrycia malwersacji. 


Lwów, 20 października. 
Jak już donosiliśmy, wybuchł dnia 


ule prowadząc żadnych zapisków. 
Nie odbierał też żadnych pokwito- 


13 października w Racie, pow. Ra-j wań ani pie kontrolował nigdy stró- 


wa Ruska pożar w tartaku X. Sa- 
piehy i Eksportowej Spółki Drzew. 
rej wzrieccny reką nieznanego 
sprawcy. 

Pastrwą płomieni padły stosy drze- 
wa tartego. Straty dochodzą 310.030 
słotych przyczem na X. Sapiehę 
pazypada suma okolo 60.000 zł. Po- 
dejrzenie skierowało się w pierw- 
szym rzędzie przectwko Leoncwi 
Mikołaiczukowi, urzędnikowi Spót- 
ki, który mial za zadaje materjał 
dany pilnować oraz sprzedawać Mi. 
kołajczuk dokonywał tych czynności 


żów mocnych, co rzuciło nań silne 
poszlaki Na dobitkę wudziano go 
dnia krytycziego o godz. 19-tej iak 
przełazł przez parkan na plac drzew- 
my 1 wypytywał stróża o różne 
szczegóły. 

Tegoż samego dria o godz 23-ciej 
zauważono Mikołaiczuka wychodza- 
cego z domu z lataką w ręce. Na 
podstawie tych caryci policia are- 
Sztowała go i cddała do dyspozycji 
lwowskiej ckspozyturze śledczej, — 
Dalsze dochodzenia w toku. 
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Napad rabunkowy na Sygniówce. 


Lwów, 20 października. 

W pobliżu stawku na Sygniówce 
na drodze między Lwowem a Skui- 
lowem na przechodzącego Piotra 
Nakuttego, wyrobnika zamieszkałe- 
go w Derbi w powiecie Żydaczow- 
skim, napadło czterech  aięznanych 
osobników. Nakutny,  porobiwszy. 
zakupy w mieście, Wracał koła 
wspomnianego stawku około 6-tej 
wieczorem, gdy wtem  zwienacka 
wypadło czterech ludzi, z kltórych 
jeden uderzył Nakutnego tępem na- 
rzędziem w bok i po ręce, trzej inmi 
natomiast obaliwszy go na ziemię 
poczęli go gnieść kolanami, Drzy- 
czem podarli na nim ubranie i wy- 
ciągnęli z kieszeni pieniądze w lącz- 
rej sumie 90 zł, 


Zabrawszy prócz tego zakupioną 
przezeń garderobę wartości 107 zł. 
bandyci zbiegli w nigwiadomym kie- 
runku. 

Poturbowary Nakutny dowiókł się 
do naibliższej zagrody, a wypocząw 

|szy udał się do H. komisariatu P. P., 
gdzie podał wyżej wspomniane 
szczegóły. 
* NEENE U EAIANA E E E W) 

X Przyiazd czecko-polonofiła do 
| Krekowa. Znany połonafj nacz. re- 
|daktor „Czeskiego Dziennika” w 
| Pilznie. Wojciech Kosnar, kawaler 
ord. Polonia restituta, przybył do 
Krakowa. Kosnar jest wydawcą 
książek Dresslera „Polska i Pola- 
cy“ i tłómaczem dzieł Przybyszew- 
skiego. 


i referacie, żę trzeba większą niż d2- 


Czechośłuwacii w sumie 14.087 kor. 

O  cckoranych aresztowaniach 
warszawski urząd Śledczy zawiada 
mił niezwłocznie władze niemal 
wszystkich stolic europejskich, gw 
których fałszerze puścik na siełde 
fałszywych akcji na sumę kilkaset 
tysięcy atłarów, Aresztowanych o- 
sadzono w więzieniu. 


Szłuka odmładzania 


jest bezskuteczną? 
Berlin, (Tel. wł.) 

Na odbywającym sie obecnie 
kongresie badaczy zagadnień sek- 
sualnych w Berlinie wygłosił prof. 
Marinescu z Bukaresztu, ciekawy 
referat, twierdząc, że sztuka odmła- 
dzania jest stanowcze  bozsku- 
teczną. Życie polegające na pow- 
szechnem prawie ewolucji. tworzy 
komórki, które rosną, dochodząc 
do pewnej stałej objętości, a po- 
tem zanikają. Starość polega wła- 
śnie na tem, że komórki zamiera- 
ją i chociaż zachodzą histologicz- 
ne zmiany i fizyczno-chemiczny 
proces odbywa Się, jednak nte ma 
już w nich tej młodej siły twór- 
czej. 

Jeśli prof. Steinachowi | Worono- 
wi udały się przeszczepiania, i to 
z dodatnim rezultatem, to bylo 
tylko chwilowe, podniecenie sił fi- 
zycznych i seksua!nych. 
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Kradzieże w transie. 
Doskonały wybieg badacza 
pluskiew. 

Berlin, w paździergiku. 

Przed berlińskim sądem toczyła 
się ciekawa rozprawa. Oskarzonym 
był nauczyciel szkoł powszechnych 
Schuhmacher, który systematycznie 
wykrądał książki z bibljoteki zo- 
oiogicznego muzeum, nie gardząc 
przy tem i okazam faumy, W 
czasie rewizji znaleziono u niego 
kilkaset książek i mnóstwo o- 
wacdów. 

Oskarżony tłómaczył się tem, 
że popełniał kradzieże w stanie 
niepoczytalnym, niby w „transie“. 
Był on specjalistą badaczem życia 
pluskiew i przed wojną napisał o 
tem dzieło, a materjału dostarczy- 
ło mu Britisch Muzeum. Podróżo- 
wał i po Europie. Po wojnie jed- 
nak zubożał, a chcąc koniecznie 
badać dalej, okradał muzeum, Rze: 
czywiście stan jego umysłu pogor- 
Szył się w ostatnich czasach tak, 
że dddano go do sanatorjum. 

Ponieważ książki i okazy w zu- 
pełności odebrane, 3ąd uwolnił zło- 
dzieja-badacza od kary. 
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Nie lekceważyć brodawek. 
Paryż, w paźdzaerniku. 
Na niedawno odbytym kongresie 
badaczy raka, w Lake Mohosrk koło 
Nowego Jorku, angielski delegat dr. 
Bland-Sution, zaznaczył w swoim 


tac zwracać uwagę na brodawki i 
pokrewne jim obiawy, one bowiem 
są najczęściej powodem tej strasznej 
choroby. Dr. Sutton sądzi, że bada- 
czom uda się wkrółce wynaleźć taki 
śradek, który zastrzyknięty w chore 
miejsce, paliłby tkanki raka, nie ni- 
ezcząc zdrowej otoczki, 


ZZOZ! 


i Telegram hałdowniczy biskupów 


polskich do Ojca Św. 


Poznań, "9. 10. (PAT.) Wczora! 
z kamcelar'i prymasowskiej wysłan) 
następujący telegram do Ojca św.: 

„Zebrani w Pozuaniu z okazii 
trjumfalrego ingresu nowego arcy” 
biskupa wysysawy imieniem calego 
Narodu Polskiego wyrazy naiglcb- 
szego uszanowania i niezachwiane 
wierności synowskiej, prosząc o A 
postolskie błogosławieństwo *, 

Podpisani ks. arcybiskup prymas 
Polski Hiond. księża ancybizkupi kar- 
dyrał Kakowski, Teodorowicz. Twa: 
dowski, Jabtrzykowski. księża biski: 
pi: Nowak, Fulman, Przeździecki 
Tymieniecki, Kubina, Laubitz, 
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PRZECIW INTERESOM POSEL 
SKIM, 

Warszawa, 19. 10. (AW.) W dniaci' 
najbliższych p. Prezydent Rzplitej 
podpisze dekret zabraniający posłon 
i senatorom uczestuiczenia we wia- 
dzach spólek akcyjnych, w których 
zaangażcwany jest kapitał Skarbu 


Państwa. 
Doom, jerar 
ZMNIEJSZENIE SIĘ WYWOZU 
Z POLSKI. 


Lwów, 20 października. 

We wrześniu bm. zmniejszyła się 
wartość wywozu do 194 miljonów, 
a przywozu do 146 miljonów zł. Wy 
więziońo naftę i węgiel wartości 
60 miljorów, artykułów  spożyw- 
czych za 45 milionów, drzewnych za 
29 miljonów, metalowych za 21 
miłjonów, włókienniczych za 12 mi- 
bonów a zwierząt za 8 miljonów. 
Natomiast przywieziono  surowioów 
wartości 58 niiljonów, artykułów 
spożywczych za 20 miljotów, skór 
zwierz. za 13 milionów, chemiłcal* 
za 9.7 mHiogów a maszyn za 65 
milionów. zł. 

Znamienntem jest, że do Folski we 
wrześniu przywiemóń z żagranicy 
pszenicy za 335.000 zł. a żyta za 
521.000 zł. paryt. 
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Złodzieje przed sądem. 


Lwów, 26 października. 
Wczoraj zasiadło na jawie oska- 
rżenia dziesięciu lwowskich złodziei: 
których rozmaite sprawki zebramu 
na jeden wspólny akt oskarżenia. 
Odpowiadaki oni za kradzieże kie- 


szoskowe na poczcie, bójki ji inne 
przestępstwa. Franciszek Reising 


Skazany został na 6 miesięcy więzie” 
nia, Bronisław Tomaszewski na 4 
mies., Teodor Dubiński na 10 mies. 


Stefan Serdiuk na 1 rok, Edward 
Bufiyn a 2 mies., Józef Łukowski 
ma 3 tygodnie. Trzej inni zostali 
uwolnieni, 
——00— = 
Niedoszły morderca polityczny 
czy pozer? 


Tokio. 19. 10. (PAT). Policja are- 
sztowała tutaj młodego włóczęge 
przy którym znaleziono sztylet graż 
list adresowany do premjera Wa- 
katsukł, ządałący ad niego podawiu 
się do dymisgi, 

Aresztowany młodzieniec zeznal. 
że szukał sposobności do wręczenia 
listu premierowi, którego mial za- 
sztyletowąć, gdyby odmówił zawa!” 
temu w liście żądaniu. Policja nic 
przywiązuje zbyt wielkiej wagi d0 
czynu nezrówmłoważonega młodzień” 
ca, który szuka w ten sposób roz“ 
glosu, 


maj 


„KURITYR LWOWSKE, czwartek, 21 października 1976 


„Kurjera Lwowskiego“, 


Wydawnictwo 
skiego” Świadome tego, że Czytel- 
nicy jego rekrutują się przeważnie 


„Kurjera Lwow- 


Ze sfer pracującej inteligencji. dla 
której cbecnie 
opłacenie czynszu mieszkanio- 
wego stało się juź poważną 
rubryką 
tozpisufe niniejszem następujący 


konkurs mieszkaniowy 


w którym wziać mogą udział wszy» 
Sey Czytelnicy „Kurjera Lwowskie- 
g0“ tak Iwowscy jak i zamietscowi, 

Oto w najkiższych dniach rozpo- 


Czuiemy w. „Kurierze Lwowskim“ 
druk 
g 
kuponów 


tprawwiających do udziału w. kom- 
Kursie. Kupony te, 

których będzie kolejno 20 
nalęży wycinać i przesłać razem 
Wszystkie wedle tnimerów do Re- 


dakcji „Kurjera Lwowskiego: (z do- 


KORZE EOROPYTSH 


piskiem na kupomie: „Konkurs mie. 
szkaniowy*), poczem w obecności 
rotariusza odbedzie się losowanie. 
Na kogo los padnie, 
otrzyma ed 1 stycznia Boczą- 
wszy przez cały rok 1927 


każdego miesiąca w gotówce kwotę 
odpowiadasiacą wysokości czynszu 
za. mieszkanie przez niego zajmowa- 
ne, wedle obowiązujących norm 
czynszu podstawowego, ok. eślanego 
każdorazowo przez Urząd mieszka- 
niowy z uwzgłędnieniem wszystkich 
podwyżek i dodatków. 

W razie większego napływu zgło- 
szeń, wyznaczy Wydawnictwo je- 
szcze 
dodatkowe nagrody pocieszenia 

na CZYNSZ, 

Sądzimiy, że Qzytelnicy nasi sko. 
rzystają ochoczo z tej okazji i wezmą 
udział liczay w tym niezwykłym i 
aktnatmym konkursie. 

| Dalsze szczegóły ogłaszać będzie- 
my na lamach naszego pisma. 
WEW YZ = Ę 
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Kongres Unji intelektualnych. 


Wieteń, (Tel. wł.) 

Dnia 17. b. m. rozpoczął się tu 
międzyn. Kongres Unji intelekiual- 
nych celem przeprowadzenia obrad 
nad sposobami i środkami zwal- 
czania zaobserwowanego od cza- 
Su wielkiej wojny upadku najwyż- 
Szych walorów kulturalnych ludz- 
kości, więc nauki, sztuki, litera- 
tury, 

Zjazd zwołany został z inicja- 
tvwy ks. Karola de Rohan i Hugo 
Hotfinanstala. Na zjeździe reprezen- 
towanych jest kilkanaście narodo- 
wości. 

M. in. na czele deledacji francu- 
skiej stoją ks. kardynał Dukols, p. 
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Gwalnę; „Marjera Lwawakiogo" z 21. 10. 28 


Z WYSTAWY. 


Lwów, 19 października. 

Dużą atrakcją obecnej wystawy 
w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk 
Bicknych sa obrazy Zygmunta Ra- 
Unickiego, któte zajęły dwie sale. Co 
odrazu zastanawiła w tych obrazach, 
to poważne opanowianie rzemiosła 
malarskiego. dążność do indywidu- 
alizacii przez ptzeńtmawienie i zrozu- 
nienie dobrych wpiywów, bardzo u- 
Fiejętne oeperowamie linią I barwą w 
celu wydobycia baryłowatości przed 
miotu, i poważne usiłowania Kom- 
Dczycyine, zaznaczając” się w budo- 
wie obrazu czy to będzie martwa 
natura, pejzaż, czy ciała ludzkie, co 
zdaje się.artysta zawdzięcza zdoby- 
Cżom kubizmu, z którego bierze —- 
lajlepszą czastkę. Wogóle miłem 
zjawiskiem u młodego malarza jest 
paramie się z majtrudniejszym Z2- 
wsze „przedmiotem“, jakiem, mimo 
wszystko. było i pozostanie ciało 
ludzkie. Radnicki umie rysować. it- 
Mie kcntrastami barw ciemnej 1 ja- 
śmej bardze zręcznie wydobywać 
Plastykę tego ciała, jego życia i Wy- 
Taz | dochodzi w tem do tak wręcz 
Świetnych wyników. jak ten Śpiący 
chłopiec. gdzie. rysunkowo żnakoimi- 
Gie jest podkreślony bezwład całego 
Ciała j glękokie uśpienie głowy, nie- 
Amiernie sziachetnie powgtej.. Caiość 
nie powagą. przemysieniem i tem 


Paul Painievć i rzeźbiarz Bourdel- 
łe (twórca projektu pomnika Ada- 
ma Mickiewicza w Paryżu). Z ra- 
mienia Polski udali się na zjazd 
poeta i autor dramatyczny p. L. 
H. Morstin. prof. Tadeusz Zieliński 
oraz po'ta i powieściopisarz Ja- 
rosław iwaszkiewicz. 
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intetektualnem skupieni: m twór- 
czem, które dalekie jest od suchych 
sztuczek małatskich. a mówi uż WV- 
raźnie a zamierzeniach artysty Du- 
dującego w trudzie swój własny kat 
patrzenia. Akt kobiecy, autoportret 
i portret pani w jasnej sukni, w fak- 
turze bez zarzutu, pod względem 
czysto malarskiego wyrazu i pla- 
styki mie powstydziłyby się pier- 
wszorzędnej wystawy. Mamy wra- 
żenie, że to *+ciemnienie koloru, to 
akcentowanie czarwości, sest umy 
ślne, dla tem silnieyszego wydobycia 
ekspresji rysunkowej w brytowańto- 
ści wiodela, kosztem mawet ziektu 
kolorystycznego. co też Radnickig- 
iou się udaje, i do czego konsekwen- 
tnie dąży. Bo że artysta operować 
umie całą skalą barw i to w sposób 
nieprzeciętny, dowodem choćby tzn 
:«den pejzaż z biatymi domami o 
zielnych okienwicach, na tle drzew 
i krzewów. Najsilnilejsze jednak ak- 
centy tego zestrośelmia silnych, zde- 
cydowanych, lokaimych barw wi- 
dzimy 'v jego martwych naturach, 
gdzie Radnicki osiaga tak Świetne 
rezultaty. jak w tym obrazie z 9- 
wocami | witem, lub owym na tle ko- 
tary. Z tych pham łokalnych jakby 
buduie się cała apchitektanika obra- 
zu, uttrymarego w mocnej kompo- 
zycii, żyjącego swem odręon=m ży- 
ciem. nie mającego nie u spólktego Z 
fniograficzną „prawda“, bedącem je- 
dnak tej prawdy indywidualiem od. 
zwierciedlerie m. 
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Z kongresu badaczy zagadnień 
seksualnych w Berlinie 


Popęd do wojowania. Środki przeciw arterjo-sklerozie. Qdmła= 


Berlin, w październiku. 

Bardzo ciekawym był referat prof. 
Belumelen, wygioszony na kongre- 
sie badaczy zagadnień  seksualnycii 
w Berlinie, w którym omawiał pre- 
legent żądze wojowania, (qtzedsia- 
wiając że jest ona wynikiem popędu 
seksualnego. Popęd ten znany Tuż 
był od początku Świata i brzyciio- 
dzi na łudzi okresami, . potem znowu 
zanika. Mężczyźni są nim tylko 0- 
władnięci i to szczególnie młodzi, 
Kobiety prawie nigdy wojowniczemi 
mie były. Mężczyźni będący w 0- 
kresie rozwoju piciowego, są "Włelni 
żądzy wałki, działają na mich ze- 
wiiętrzne akcesoria jak mundury, po~ 
chód wojsk, muzyka pulkowa, o- 
powiadania rycerskie, z których 
wypływa Żądza sławy i azyaūy 
bohaterskie na polu chwały. Wszak 
mali clitopcy tak chętnie bawią się 
w wojsko, urządzają obozy, zasadz- 
ki, a bójki są u nich na porządku 
dziennym. Zwłaszcza można to do- 
skonale ząabserwować na wsi Po- 
ped do wałki występuje u zwienząt, 
zwłaszcza w okresie, kiedy walczą 
o samiczkę. 

Prof. Beniamin. majstardzy uczeń 
Steinnacha wygłosi elaborat sta- 
wiący metodę swojego mistrza, Q- 
bserwowai on stu pacientów po 
operacji odmładzającej przez łat 5 
i skonstatował, że zabiegi te udały 
się w zupełnie nietylko seksualne 
siły twórcze wróciły danym osobni- 


skleroza _ stanowczo 
łagodniejszy przebięg; a umysł ta- 
kiego pacjenta stawał się jaśniejszy. 
Prof. Steluach zajmuje się obecnie 
zagadnieniem odmłodzemia kobiet, 
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dosne stwierdzenie, ża wśród nas po- 
jawił sie znowu malarz o wielkich 
jeszcze możiwościach ma przyszłość. 

Maijsterstwo dawnej sztuki przypo- 
minają micziniernie sumienne portre- 
ty Antoniego Stefanowicza, wśród 
mich z precyzią t widoczna miłościa 
malowany portret syma prłzedwcze: 
śmie zwartego ma polu bitwy, bat- 
dzo utaler.tewanego artysty! - mala- 
rza. w którym naprawdę znakomi- 
cie uchwycony jest wyraz oczu, ust 
i całej charakterystycznei głowy. 

A. Bartkowskiego „Żniwa. Odpo- 
czynek* i peizaże  kompozycyinie 
zwarte, małą dobre efekty kolory- 
styczne ii świadczą o wybitnym pod 
nym wzgiędem talencie artysty. Ta- 
lentem również odznaczają się o- 
brazy M, Feuerringa, będącego je- 
szcze pod wybitnym wplywem mi- 
strzów francuskich i H. Selzera ró- 
wnież tkwiacego we wspomajeniach 
nadsekwańskich impresjonistów. — 
E. Kunke w swoich fantastycznych 
baśniowych obrazach zapowiada się 
jako tegi ilustrator bajek o nieprze- 
ciełnej fantazji. Ładny, stylizowany 
poizaż dała  Harland-Zajączkowska, 
miłe jabtonie Z. Ćwikhński, bardzo 
dobrze rysowane dwa portrety, któ- 
re wyraźnie świadczą o talencie Z. 
Tchkórznicka. Akwarele i rysunek 
piórkiem F. Kieinmanna, jakkolwiek 
kez zarzutu, mniej mówie » zdolno- 
ściach tego niepnzeciętnego artysty. 
niż obrazy, które mieliśmy dawniej 
sposobność oglądać. Małskiego por: 


Cała wystawa Radnickięgo, to ral ùrety i pejzaże Świadczą o ciągłem 


kobiet. 


które nie będzie się odbywać dnogd 
operacii tylko zapomocą elektrycz- 
wych sposobów. Rzecz ta iest do- 
piero w początkach badań, nad któ- 
remi napewno genialnemu uczonemu 
uie ieden przeidzie rok, zaim dojdzie 
do jakichkolwiek konkretnych rezul- 
ta tów. 


OKULISTA 
dr. Leon Gm u cl em, ordynals 


przy ul. Romanewicza 7, 2884 
od godziny 13-1. 3—5. 


Age! do sero litośsiwych. Staru- 
szek 80-letni, były ziemianin z brazu 
środków do życia ginie z głodu — jako 
zasługującego na wzgiędy. polecamy 
go gorąco łaskawej opiece społeczeń- 
stwa. — Łaskawe datki przyjmuje 
administracja dla Staruszka 1928. 


M. GESZWINDOWA 


Redaktorka działu robót ręcznych 


„Świata kobiecego“. 
Przygotowuje wzorem szkół zagranicznych 
do samodzielne], twórczej. pracy w przemy- 

śln artystycznym. 

Nauka obejmuje: rysunek kompazycyjny 
dla tkactwa, hafciarstwa, koronkarstwa, ro- 
bót metalowych Í ceramicznych. 

Teorja harmonli barw, modelowanie, per- 
spektywa, gsomstrja wykreślna. Hist. sztuki 


ji kostjumu, towaroznawstwo. 
kom. ale całe cało odzyskało mło- | 
dzeńczy wygląd. Choroby  stawsze | skórze i drzewie. 

jak reumatyzm, artretyzm, arterjo- | Zgłoszenia przyjmuje przedpołu- 
przybierały | aniem. Ul. Raja 3, prawy parier. 


Hafty, koronki, batiki, roboty w metalu 


| remiza 


poglsbianiu się tego zdolnego mala- 
rza, który ustawicztą pracą doch- 
dzi: do coraz pełniejszego wypoWiC" 
dzenia się. 

Fchem pejzaży Stanisławskiego 
tak rozmiarami jak i faktwą są 
przemiłe. wartościowie, z. pasią i u- 
czuciem nialowane widoki K. Łotoc. 
kiego w których jęst dużo zrozu= 
mienia i odczucia przyrody, 100 co- 
raz lepszych wymików dochodzi ró- 
«nież M. Hausnerowa, mająca nerw, 
malarski i czułe, wrażliwe oczy, 
pozwalające iei na wydobywanie 
subtelnych gam kolorów w pełnem 
świetle. 

Akwaforty W. Korzeniowskiej to 
tak w technice. jak równisż w umie- 
jętnem wyborze tematu, dzieła wy- 
sokiej sztuki, które w naszej grafice 
mają już dawno zasłużone uznanie. 
Jej „Kazanie św. Franciszka“ paza 
doskonałością technicznego wykona- 
nia, ma tyle uduchorwiomego wyraza, 
tyle naiwrej słodyczy masteciu. że 
wdraża się na długo w pamięć. 

Mimiatury. na kości K. Dabrowskiel 
są wykonane z jubilerska precyzią i 
wiermmością podobieństwa. Luna 
Drexlerówna dała  przedewszyst: 
kiem dobrą głowę dr. Z. M. utrzy: 
maną w linjach zdecydowanych i 
prawdziwych, starających się o od- 


danie maksimum wiłemości rysów, 
portmetoware go, 
Artur Schroeder 
-> Óm 


OD ADMINISTRACJI: 


Czas odnowić 


na P. K. 0. Nr. 153.215 lub 


nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 


r E3 * 
na październik ! 
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 
my o rychła wyrównania zaległości przez przekazanie 


Kacik dla Pań. 


|, » Je PAEe "| ta umazyoł 


prenumeratę 


przekazami pocztowymi, by 


Toalety królowej Mary. 


Lwów, 20 października. 

Kréloweę rumuńską Mary. wiezie 
już „Leviathan“ do Ameryki, Zanim 
jednak wyruszyła na tę zamorską 
wizytę, spędziła dni kilkanaście w 
Paryżu, gdzie kilka salonów kra- 
wieckich stwarzało wiprost fenome- 
nalne kreacie sukien, mających za- 
ćmić przepych toalet multimiljarde- 
rek. Kosztowny mater ał, krótkie, a- 
le poza kelana sięgające suknię, o 
prostej linji i o długich rękawach, o- 
to sylweta dziennego stroju. (Sześć 
czarnych aksamitnych sukni, stroj- 
mych bogato. dała słynna firma Pa- 
tou: naidriekniejsza z nich to ozdo- 
biona haftem koloru mchas inna kom. 
binowana z barwmą georgettą ozdc- 
biona dciem podwójnym rzędem 
strusich piór. 

Firma Redfern wytnyśliiła piękną z 
białej tafty, dół sukni oszyty szero- 
kim pasem z czarmego aksamitu i za- 
haftowany giriandami kwiecia. Do 
tego stroju należy czarna oksamitna 
peleryna. dołem powycinamą w zgra- 
bne zęby, o kołnierzu z czarnego fu- 
tra Dwie szerokie srebrne borty, o- 
szyte pe bokach szkarłatnym aksa- 
mitem, stanowią wiązanie u szyji. 
luna czarna aksamitna suknia jest 
riaszyta tęczowemi pailletkami; wie- 
czomowa kcloru promiennych goździ- 
ków zdcbra w arabeski układane z 
pereł į srebrnych blaszek. Suknia z 
czarnej georgetty o cieniutkim hafcie 
złotym. z ramion Spadają niby dwa 
motyle skrzydła, zakończone szero- 
kim haftem; do tego płaszcz czarny 
; 


aksamitny, o podbiciu ze złotego bro 
katu, doiem ubramy czarnym lisem. 
Koinierz z brokatu. Jak z bajki ma 
wyglądać wypoetyzowana przez Pa. 
toń z szmaragdowej  taity Suknia, 
stroina Srebrną lama, pailletkami i 
periami, Do tego należy płaszcz, zi2- 
lony o złotym hafcie, kosnierzu z ła. 
sic kanadyjskich. obrzeżony pasami 
z aksamitu szmaragdowego. Ponso- 
wą aksamitną suknię, tak złotem za- 
1aftowaną że pnzypomina starowe 
necki strój; ubrana jest futrem Z 
tchórzy. 

Suknie popołudniowe są zrobione 
z georgetty, crepe de chine i maro- 
cain, w kolerze czarnyun, fiołkowym, 
gńewatowym i pompejańskiua. Ory- 


gmawa jest suknia złoto -biękitma, © 


tunice kloszoweg. 

Płaszcze fuirzane są niezmiernie 
lubiane przez królowi, Co aapotniej - 
sza famtoria zdołała wykomnb'nować, 
to królowa Mary mabyła. Selskiny, 
aStrachany j niebieskie lisy dorninu- 
ją,  Oiśniewającym jest płaszcz z 
zraratowego piuszu o kołnierzu į ob. 
ramowaniu z białych lisów; drugi z 
Juny koioru pomarańczowego, okła. 
dany v!uszem tego Samego koloru i 
tchórzami. Czarny znów naszywany 
we wzory japońskie złotą i srebrną 
nicią.  (Naruwalnie, że kilka sukien 
poramrych, jakcteż niezliczema ilość 
kapeluszy, pantofelków i tych tysigc 
drobiazgów, nieodzownych pieknej 
kobiecie, dope!niaią čudu wyprawy 
króiowy rumuńskiej. 


Zdemaskowane medjum. 


Nowy Jork, w październiku. 

W kołach spirytystycznych No- 
wego Jorku sensacja ntesłychana. 
Znanemu badaczowi medjalnych 
zagadnień p. Fitsch udało się zde- 
maskować najstynniejsze medium 
Nowego Jorku, którego zjawiska 
materjalizacjj wzbudzały ogólny 
polziw i sensację. 

Seans odbywał się w ten spo- 
sób, że medjum siadało przy sto- 
le, w okół tworzył się łańcuch z 
uczestników, a przed rozpoczę- 
ciem posiedzenia stawiano na sto- 
le mały kubeiek blaszany, w któ- 
rym było trochę wody. Po zgasze- 
niu świateł, nastawała głęboka ci- 
sza. Medjum wpadało w trans i 
nagle z głębi kubełka 

wyłaniała się mgła 
przybierająca zarysy doskonale 
zmaterjalizowanej głowy. Głowa 
ta chwiała się w powietrzu parę 
chwil potem nagle spadała two- 
rząc na stale 
kisistą zimną masę. 

A teraz nowa sensacja, w chwi- 
fi zdematerjalizowania p. Fitsch 
zapalił momentalnie swiatło, i za- 
glądnął do tajemniczego kubełka, 


który go od paru wieczorów w:e - 
ce intrygował, albowiem przeczu- 
wał jakiś szachrajstwo. Zerwał 
czarne nakrycie ze stołu r ujrzał 
błyszczące metalowe koło weń 
wprawione. I teraz zrozumiał 
sztuczkę, Kubełek miał podwój- 
ne dno i oprócz wody zawierał 
mały 
gumowy Iamgpolnik 

impregnowany masą zawierają- 
cą rad. Na lampjonie wyrysowane 
były oczy, nos i usta. Koło me- 
talowe, na którem stawiano na- 
czynie było to po prostu 

mały elaktryczny piacyk 

zręcznie ukryty w stole, od któ- 
rego poprzez wydrążoną nogę 
biegł cienki drucik łączący się pod 
tapetami z elektrycznością. Włą- 
czanie prądu odbywało się zapo- 
mocą sprytnie umieszczonego w 
podłodze tastra, które medium na- 
ciskało nogą i wtedy to występo- 
wały zjawiska. Woda skutkiem 
ciepła zamieniała się w parę, ta 
napełniała lampjonik a świecąca 
masa dopełniała reszty, 
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Kurjer lotniczy: 


ROZBUDOWA KRAKOWSKIEGO 
PORTU LOTNICZEGO. 

Komitet Lotniczy praguąc zatrzy. 
mać w Krakowie stacię lotniczą, któ - 
ra miała być przeniesiona do Kat- 
wic, pocjął się przeprowadzenia ni- 
wełacji lotriska w Rakowicach, oraz 
zamierza wznieść hangar żelazo- 
betonowy i wybudować hotel dla pi- 
lotów i pasażerów. Na dalszym pla- 
nie znajdnie się uruchomienie no- 
wych linii lotniczych Kraków-Kato. 
wice i Ksaków.-Zakopane, Należy o- 
czekiwać, że doprowiadzeanieni do 
porządku łctniska krakowskiego zaj. 
mie się Liga Obrony: Powietrznej 
Państwa. 


POZWÓJ ŻEGLUGI POWIETRZ. 
NEJ W AMERYCE. 

Dnia l-gc b. m. uruchomiona ZO- 
stała 8. ma 7 rzędu linia powietrzna 
w Chicago. Z okazii otwarcia nowej 
linji, prezes chicagowskiego związku 
handlowców W. R. Dawes zazna- 
czył, że liczba listów, przesyłanych 
drogą powietrzną z Chicago do No- 
wego Jorku stale się zwiększa. W 
czerwau ubiegłego roku przewiezio 
no samolotami 251.000 lrstów. z Chi- 
cago do Nowego Jomku. 528.009 .z No- 
wego Jorku do Chicago. Dawes za- 
zmaczył, iż korzystanie z poczty lot. 
niczej, dając Kupiectwu duże zyski, 
jest jednocześnie zachęta do zakła- 
dania nowych linii. Jeżeli mieszkań- 
cy większych miast bedą należycie 
popierać rozwój lotnictwa kandh- 


cią lotnicza, łączacą przeszło 
miast, których ogólna długość W 
niesie 17.000 mil. 


LOTNICTWO NA USŁUGACH 
KUPCA. 

Hiszpański kupiec, który miał ú 
załatwienia interesy w ciągu kiki 
dni w wielu miastach Europy wyna 
iaf samolot i przebył w ciągu pięciu 
dni 5 tysięcy kilometrów. 

Droga prowadziła z Croydon 
piez Saint Irglevert we Francji d? 
Artwercpji, Amsterdamu, Ryssen W 
Holandiji, Bremy, Hamburga z po- 
wrotem dc Bremy, Dortmund, Ko: ` 
lunii, Brukseli. Paryża, Londynn 
Oxfordu i Croydon, 

Podkreślić należy. że lot odbył si? 
ma maszyrię o silniku zaledwie 60 
koni. 


UŻYWANIE FLOG W KOMUNIKA- 
CJI POWIETRZNEJ. 

Angielskie statki powietrzne zosta: 
mą zaopatrzewe w specialne ilag? p9- 
dobnie jak marynarka kandiowa. W 
tym celu są prowadzone doświad: 
czenia z rcziweaitemi materiałami | 
tad sposobem umieszczenia flagi 1a 
statku powietrznym, Chodzi o znal? 
ziemie materialów, które bylyby 
zdolne przeciwstawić sie pędowi po- 
wietrza, jaki powstaje podczas ru- 
chu aeroplanu. Kiedy te oświadcze 
nia zostaną zakończone kędzie wy- 
kcitańy jeden typ handlowej flagi 
powietrznej, który będzie obowiaz*= 
wać wszystkie angielskie aeropia W 


5) 
va 


wego, kraj z czasem pokryje się sie li sterowce. 


Człowiek o stu maskach. 


Paryż. (Tel. wł.). 
80 francuskich i zagram cznych u- 
rzędów poszukiwało bczskutecztie 
Jerzego Remes, hochstaplerą w 
wielkim styln. Nareszcie udało się 


się nader wesoło, udało mu się bo- 
wiem sprzedać skradzione auto aż 
3 rozmaitym osobom. 
Ostatniego wieczoru kradnię tam 
dwa portfele i ubranie frakowę | 


policji paryskiej uwięzić tego wąża-| wyjeżdża, Na dworou w Lyonie 


człowielka, „człowieka o stu ma- 
skach* jak go zwano w Paryżu. 
A zasłużył on na to miano rzetel- 


nie; albowiem nie było takiego za- 
wodu czy stanowiska, któregoby 


n.e zajmował, przynajmniej dni kil- 
ka. Przeszedł on w swej bujnej ka- 
rierze stopnie od posługacza do ge- 
neralnego konsula, od szeregowca 
do puikown'ka, 6d doirokrążcy do 
lekarza dworskiego szacha perskie- 
g0, i zdołał wyłudzić we Francji, 
Algierze i Marokku okoła 4 mil. 
franków, i wszystkie kary na jakte 
został skazany  musiatby. odsiady- 
wać 102 lat. , 


W ostatnich dwóch latach uwię= | 


ziono go 7 razy, i zawsze po kilku 
dniach zdołał w tajemniczy sposób 
zniknąć. Śczało go stu dedekty- 
wów. W inajn w Rouen nie udał 
mu się jego siawny trick, zmiana ban 
knotu tysiącirankowego i zatrzyma- 
nie tegoż 1 drobnych, Zaareszto- 
wano go. Zdołał umknąć i pawtó- 
rzył na drugi dzień w innym skle- 
pie tę samą imanipulacię. Uwięzio- 
no go, znowu uszedł. Na stoisku 
automobili wsiadł do auta i kazał 
się wieść do garażu, pokazując świ- 
stek, który potwierdzał addamie ja- 
kiegoś auta do nabrawy, którego 
właścicielem on się mient. Wozu 
nie chciano wydać. Wtedy zapro- 
ponował przejażdżkę celem wypro- 
bowania nowego auta, które chiciał 
rzekomo kupić. Podczas tei jazdy 
wstępują do oberży i w chwili 
kiedy obaj szoferzy piją, odjeżdża 
i przepakda. 

W kilka tygodni w Aix - les - 
Bains jako elegancki kapitan bawi 


czeka nań 10-ciu dedektywów — 
tym razem nie uszedł. 

Remes nie traci humoru w wię 
zfemiu i założył się z sędzią śled: - 
czym o tysiąc franków, że do 8-miu 
dni awieje. Paryż oczekuje zatem 
sensacji. 


Poplarajola oele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


Wróg krótkich włosów. 


Bruksela, w październijgu. 
Komisarz policji w miejscowość! 
Hasselt. w Belgi, otrzymał W 

tych dniach — jak domosi dziennik 
| „Die Standaard“ — wezwanie tele” 
| tonioane oå pewnego hartdlarza piw? 
aby natychmiast przysłał dwóch po 
licjantów' dla przeszkodzenmia zbro” 
dni. 
Natychmiast wyruszyli na miejsc? 
wskazane policiancj na bicyklach, 8 
przybywszy tam ujrzeli poważnego 
i obywatela miejscowego, uganiające 
go się z siekierą w ręce za uciekaja” 
cą małżonką. Z trudem obezwtad” 
niono go przyczem okazało się, %¢ 
ewykle cichy i bogobojny małżonek 
wipadł w gniew tak szalony na w” 
dok małżonki, która udawszy się dO 
pobliskiego fryzjera, kazała sobë 
obciąć piękne włosy i uczesać sić 
„a la Mistinguette*. mie mogąc? 
przeć się modzie dzisiejszej, Teg0 
strawić nie mógł zacofany jei mąż i 
schwyciwszy za siekierę, rzucił 5i% 
ua modną małżonkę. Interwenciê 
policji zapobiegła nieszczęściu, 
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valsze zmiany na stanowiskach wojewodów 


ustali najbliższa Rada Ministrów. 


Warszawa, (Tei wł.) 
„Przegląd Wieczorny” donosi, żę 
vapowiedziane na piątek posiedzenie 
Rady Ministrów cdbędzie sie praw- 


dopodobnie we środę bięż. tygodnia. 


Na posiedzeniu tem ma być załatwia 
y projekt rozporządzemia Prezyden- 
ta Rzplitej © powołaniu komitetu 
Obrony Państwa. Omówione rów- 
micz będą zmiany personałie na sta- 


nowiskach wojewodów, M. i. odwo- 
łany ma być z Lublina p. Moska- 
lewski j ze Stanisławowa p. de Lo- 
ges, Woiewództwo lubelskie ma ob- 
iąć p. Remiszewski, 
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Rokowania sowjetów o pożyczkę w Anglji. 
Warunki angielskie. — Sowjety uznać chcą długi carskiej Rosji. 

Londyn, 19. 10. (PAT.) Po pierw. | polityczne stworzyć warunki konie- | Anglii j tylko do celów, które zaak 


"261 nozmowie z  Chamberiajnem 
Krasiu rozpoczął rokowania z City 
W sprawie pożyczki dia Ros}. Skoro 
rokowania te przybiorą konkretne 
kształty, wówczas mają być konty- 
Puowane rozmowy polityczae forei- 
my office, aby przez porozumienie 


czne do przeprowadzenia projektu 
pożyczki, 

Warunki rządu angieiskiego co do 
zgody na pożyczkę rosyiską idą głó- 
wnie w tym kierunku, aby Sowiety 
oświadczyły się. że suma uzyskana 
z pożyczki będzie użyta tylko w 


Obsada Generalnego inspektoratu 
Sił Zbrojnych i Inspektoratu Armii. 


Warszawa, (Tel. wi). 


Osiński i 


_W „Dzienniku Persotalnym* M. |Skierski. W Wilnie: gen. Fara, we 
S. Wojsk. zmajcliwie się rozporządze- | Lwowie gen. Norwid - Neugebauer, 


wię Prezydenta Rzplitej, które usta- 
la obsadę Generalnego Inspektoratu 
Sił Zbrojnych i Ilnspektorów ammgi. 
Inspektorami armii z siedzibą w 
Warszawie są generałowie: Żel 
zowski, Romer, Rydz - Śmięły, 


Do prac w generalnym inspektoracie 
armji w Warszawie urzydzieleni są: 
generałowie: Rumel, Orlich - Dre- 
szer, Dab - Biernacki, w Wilme 
get, Burhardt - Bukacki. 


ceptuje rząd angielski. Knasi1 Obie- 
cat rówrież uznać dawne długi ro- 
syjskie, o ile Anglia zgodzi gię na re- 
dukcję sumy ogólnej i planowana Po- 
życzka dożdzie do skutku. 


NOWA SESJA SEJMOWA. 
(Warszawa, (Tel. wł.) 
W kołach zbliżonych do rządu in- 
formują, że sesja Izb ustawodaw. 


——— 


P. BARTEL W KRAKOWIE, 
Kraków. 19. 10. (PAT). W drodze 
powrotnej z Zakopanego przybył tu 
wicepremier Bartel. O godz. 17 od- 
był w Uniwersytecie kouiereację w 
sprawach akademickich, a o godz. 19 
w sali starego ieatru wygłosił od- 


sę 7 i a 25 
Rybak. W Toruniu gen. | SZYCh zwołana zostanie na 25 b. m 


| czyt Pt.: „Polska w chwili obecnej”. 
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Rokowania w sprawie łatewsko- 
sowieckiego paktu o nieagresji. 


Rvga, 19. 10. (PAT.) Członek Ra-|Pakt o nieagresji, zdaniem delegata 


komisariatu spraw zagranicznych | sowieckiego, 


S5. Z Z. K. Aarałuw przybył tutaj 
Zaopatrzony w speajalne pełnomo- 
thictwa do rokowań w sprawie za- 
Wwarcja łotewsko - sowieckiego pak 
li o nieagresji. W wywiadzie z 
przedstawicielami prasy Aralaw dał 
wyraz swemu cptymizmowi oraz 


witien uzupełnić ło- 
iewskO - sowiecki traktat pokojowy, 
przyczyria:ąc się do nozwoiw stosun- 
«ów politycznych, kulturalnych j e- 
konomicznych między obu krajami. 

Delegat sowiecki zaznaczył w kań 
cu, iż związek sowiecki nie mógłby 
się zgoczić na przyjęcie zasady ar. 


Brzekoraniu. iż rokowania uwień- | bitrażu, dając pierwszeństwo proce- 
¿zone zostaną pomyślnym wynikiem | durze porzdnawczej. 
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Przed zawarciem konkordatu Niemiec 
z Watykanem. 


Kwestje szkolne mają być pominięte. 


Berfu. 19. 10. (PAT). Wedtug do- 
niesięń jednej z tutejszych agencji 
izad niemiecki od dłuższego czasu 
Skłania się do zawaroła z Watyka- 
Mem konkordatu, który  obiaąiby: 
wszystkie kraje Rzeszy i odno- 
sby się wyłącznie do spraw religii- 
nych z pomimięciem kwestii szkoł- 


IMPORT NARZĘDZI ROLNICZYCH ! 


DO ROSJI. 
Lwów, 20 październikca. 

W sezonie 1925-26 roku zamówi- 
ły Sowiety maszyny i narzedzia rol- 
ticze za przeszło 25 milionów <ubli 
Złotych, 41.58 procent całego zamó- 
Wienia otrzymały Stany Zjednoczo- 
ne, 25.7 procent Niemey, 11.5 proc. 
Szwecja, 12.5 proc. Czechosłowacja, 
6.7 proc Austria. Samych traktorów 
Sprowadziła Rosja za 7 i pół mijon. 
rubli. 

Z importujących państw  nalcięż- 
SZe warunki posławiła Ameryka. 
którą zażądała 75 procent należno- 
Ści gotówką z góry. Inni importerzy 
Otrzymali 25 procent gotówka przy 
dostawie, na resztę zaś szaścionie- 
Sięczne weksle. 


nych. „Berliner Tageblatt“ na pad. 
stawie własnych informacji potwier= 
dza tę wiadomość w odniesieniu do 
rządu pruskiego, który, jak podaje 
dziennik, zamierza w  nańblizszym 
czasie nawązać w tei sprąwie bez- 
pośrednie rokwwania z Rzymem. 


KOMISARZ WĘGLOWY. 

Warszawa. (Tel, wł.). „Przegląd| 
Wieczorny wymienia iako kandyda 
ta na stanowisko komisarza węglo- 
wego tła Górnym Śląsku p. Czan- 
skiego, dyrektora: departamentu eks- 
ploatacyjnego w Min, komunikacji. 
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KONFERENCJA IMPERJUM BRY- 
TYJSKIEGO. 

Londyn, i9. 10. (PAT.) Dziś roz- 

poczęła obrady konferencia imperium 

brytyjskiego, w które; biorą udział 


rajwybitaiejst członkowie wszyst. 
kich gabinetów tmperjum. Obrady 


potrwają 4 do 5 tygodni. 
Chamherlain wygłosi wie!tką mo- 

wę na temat polityki zagranicznej, 

prawdopodobni iuto, 


Następnie był obęcny na wydanym 
przez miasto bakiecie. O godz. 12 
prof. Bartel wyjechał do Poznania. 
—— 
NOWY POSEŁ HISZPAŃSKI. 
'Wasrzawa, *V. 10. (FAT) Dnia 19 
b. m. o godz. 12 w południ: Silvio 
Fernandcz Wallin Y. Alfonso, pose 
nadzwyczajny i minister pełnomoc 
ny króła hiszpańskiego złożył swe 
listy uwfierzyteltiające na- uroczy: 
stej audiencji va Zamku. 
l za, 
ŚNIEG W WARSZAWIE. 
Warszawa, (Tel. wl.). W dniu dzi- 
siejszyin spadi pierwszy śnieg w po- 
łączeniu z deszczem. 


m y a 


GABINET DR. SFIPLA W AUSTRII 

Wiedeń. 19. 10. (PAT). Austriacka 
Rada narodowa odbyla dziś posie- 
dzenie, na którem przewodniczący 
zakomunikował o dymisji gabinętu 
dra Rameka. Główna komisja Rady 
gabimetowej powierzyła misję u- 
tworzenia nowego rządu drowi Sei- 
plowi, który jutro ma przedstawić 
listę nawego gabinetu. 
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MIĘDZYNARODOWY TRUST 
BANKOWY. 

Londyn. 19. 10. (PAT). Rokkowanią 
w Sprawie utworzenia międzynaro- 
dowego trustu bankowego zmajduią 
się w stadjum przygotowawczęm, 
Wiadcemości, jakoby kapitał trustu 
miał wynosić około 2 miliardów it. 
szterl, uważane są za fantastyczne. 

knsmsnza + € waamiicć 


WYBUCH WULKANU W JAPONII, 

Tokio. 19. 10. (PAT). Z Japonii do- 
noszą © wybuchu wulkanu Hokkai- 
du. Wulkan wydziela olbrzymie kiię- 
by dymu i wyrzuca popiół na odle- 
giość kilkunastu kilometrów. Miej- 
scowości Omakomal j Horobotau zo- 
stały zasypane popiołem. Ofiar w 
ludziach nie było. 
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t+ Międzynarodowa wystawą (ila- 
telistów w Nowym Jorku. Dnia 16 
b. m. otwanią została W „i 
Central Palace miedzynarodowa 
wystawa marek, w której wzieli u- 
dział fuateliści z wszystkich pięciu 
częśc: świata. © jei mozniarach uięch 
świadczy przestrzeń, która zajęta 
3.000 m”. Podzieloną jest na 20 grup: 
a te na 61 oddziałów. Nagrody sta- 
nowią złote, srebrne i bronzówe me- 
date. 

-+ Dochód z przedstawień kino- 
wych w Nowym Jorku, Ogólna su- 
ma dochudów z przedstawień kino- 
wych, jaką uzyskał nowojorski Ca- 
pital, w ostatnim roku wynosiła 2.25 
milionów dolarów, Film „Wesoła 
wdówka przynosił tygodniowe 
68.700 dotarów, „Droga w Manda- 
iey“ z Lon Chaney 52.098 dolarów 
(i to w miesiącu lipcu); „Bohemia“ 
z Johnem Gilbert i Lilian  Gisch 
60.8890 dolarów, a „Czar walca“ 
106.331 dolarów w ciągu dwu tyg” 
dni. 

~ Bandyci rosyjscy zamordował 
profesora akademii technicznej. Nic- 
wykryci bandyci zamordowali w 
Piotrogrodzie profesora wojskowej 
akademii techricznej Czelusk'na, —- 
Bandyci wtargnęli nać ranem do 
mieszkania Czeluskinia. w celu doko- 
Marla kradzieży. Profesor obudził sią 
i wszedł da pokoju, w którym znaj- 
dowat się bandyci. Jeden z bandy- 
tów strzałem z rewolwery pelcżył 
zo trupem na miejsca, Następnie ban- 
dyci zranili żopę profewoma Czeluski- 
na, kióra na odgłos stnząłu zerwalą 
się z łóżka i vastępnie zbiegła 

-r Zjazd deiegatów Izb przemysł- 
wo-handiowych odbył się w Pozna- 
niu przy udziale przedstawicieli 
wszystkich izb z Palskj. W zieździe 
wzięli rówrież udział: prezes Izby 
przemysłowo - handlowe austria. 
cko „polskiej w Wiedniu p. Je Tware 
dowski. Jednym z najważniejszych 
punkiów obrad była sprawa wspól. 
pracy gospodarczej polskich izb 
przemysłowo - handlowych z pol- 
skimi kousulatami zagranjeznymi. -— 
Na ten temat teczyłą się dłuższa 
dyskusja. Pewzielo szereg uchwat. 
Obradowarg rówrież wad projektem 
nowej ustawy o lzbach przemysła. 
wo + handlowych. 


Kurier literacki. 


Nr. 42 „Wiadomości Literackich" 
przynosj dalszy ciąg rysunków do 
korkursu „Literatura polska w ka- 
rykaturze”, wiersz Am, Siomknskiego 
„Mickiewicz“, wywiad z L. Schilje- 
nen: o imscewizacji „Dziejów gr: 
chu w Teatrze Polskim, rewęlacyj. 
ny artykuł prof. N. Klingera w spra: 
wie St. Brzozowskiego.  artyfkuliki 
informacyjne „O zdrowy kult Goet- 
hego“ i „Nową sztuka  Maurycezo 
Rostanda*, notatki, polemiki z An. 
Stawarem o wanłość ksiażki Zweiga 
„Jeremiasz“, omówienie przez J. 
Iwaszkiewicza broszury W. Hulewi- 
cza „Po!.Faust”, recenzje An. Slo- 
nimskiego ze „Świecznika” Musseta 
w Teatrze Narodowym, odpowiedzi 
K. Irzykowskiego, I. Pomirowskie- 
go i J. M. Millera na wypad potelni- 
czny Słorimskiego przeciw kryty- 
kom, notatkę Al. Dzięciołow skiego o 
dostosowaniu pism Żeromskiego do 
potnzeb partyjnych P. P. S., notatkę. 
dymisji zarządu z P. Z. N. „Clubu, 
dział „Poiska zagranicą“, list AI. Bo- 
cheńskiego w sprawie recenzji J- Za- 
hradnika z „Pecałunków * Pawlikóow= 
skiej 
l —gQ=— 
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$ PAŻDZIERNIK j Dziś: rzym.-kat. 
| Felicjana b. gr.-Kat. 
Semya n. 
6 intro: rzytn='kal. 
SRODA a pir. gr.-kat. 
GE WaW Pelahiji. 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI, 
Sroda 20 bm „Aida*. 
Czwartek 21 bm, „Cyrano de Bergarac"_ 
Piątek 22 bm. „Przyjaciele* i Prolog" 
Jubileuszowe przedstawienie ku czci 
Aleksandra hr. Fredry. 


TEATR NOWOŚCI p 
„Sroda 20 bm. „Kobieta, wino i dan- 
cing". A 
Czwartek 21 bm. „Życie paryskie". 
Piątek 22 bm. „Nitouche“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

roda o 7:30 „Osiołkowi w żłoby da- 
no* (premjera). 
a Czwartek o 7:30 „Osiołkowi w żłoby 
ano“, , 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE; 
Apolla: „Nędznicy*. 

Lew: „O czem się nie myśli“. 
Marysienka: „Szczęście żydowskie“ 
Kopernik: „Głos Minaretu*. 

Palace: „Bracia Schellenberg“. 
Chimera: „Gabinet Figur woskowych”. 
Uciecha: „Ukryty Skarb*. 
Nowości: Córka Prezydenta" 


fuatr Wielki. Dziś wspaniała opera 
Verdi'ego: „Aida“, w pierwszorzędnej re- 
prezenta ji wokalno-artystycznej == po 
staranną, jak zwykle, reżyserją St. Tarnaw- 
skiego. Kierownictwo muzyczne w nieza- 
wodnych rękach p. Lehrera. 
Jutro wspaniała, wypełniająca stale wi” 
dnownię teatru, komedja bohatersko-roman" 
tyczna Rostanda: „Cyramo de Bargerac*. 
— |ubilouszowo przedstzwionie ku czci 
Aleksandra hr. Fredry odbędzie się w pią- 
tek, 22 bm. Na wspaniały ten wieczór 
złożą się: *Przyjaciole" Świetna komedja 
AL hr. Fredry, oraz poprzedzający ją, šli- 
czny Prolog pióra wybitnego autora, Sta- 
nisława Wasylewskiego. W przedstawieniu 
tem biorą udział najwybitniejsze siły na- 
szego dramatu, pod staranną, i pomysławą 
tez;serją p. Dobrzańskiego. 
— Przedstawienio dla młodzieży:szkolnej. 
Staraniem Komitetu Rozrywek dla mto- 
dzieży szkolnej, dyrekcja Teatrów Miej- 
skich daje w sobotę, 23 bm. o godzinie 
3 popołudniu, wyjątkowo przepiękną ko- 
medję bonaterską Edmunda Rostanda: „Cy- 
rano de Bergerac“. Przedstawienie to jest 
przeznaczone wyłącznie dla szkół, Wcze- 
śniejsze zamówienia na bilety przyjmuje 
i biiety sprzedaje Komitet Roziywkowy 
w sziole im. Tańskiej przy ul. Jabłonow- 
skich w godzinach wieczornych między 
5—7. Sprzedaż biletów tamże we czwartek 
od godziny 5—7. 
— Teatr Nowości. Dziś przepyszna ko- 
medja St. Kiedrzyńskiego: Kobieta, wino 
i dancing" — w pierwszorzędnej premje- 
rowej obsadzie, 
Jutro, w czwattek, 21 bm. świetna opera 
komiczna J. Offenbacha: „Życie paryskia* 
z udziałem wybitnych sił artystycznych 
dramatu, opery i operetki. 
— Dzisiejsza tj}. Środowa prem]ora w Te- 
atrze Małym doskonałej farsy „Osiołkowi 
w żłoby dano” zainteresowała najszersze 
warstwy naszego miasta, gdyż poprzedzo: 
na została rozgłosem niezwykłego sukce- 
su, jakim od tygodni cieszy się w Teatrze 
warszawskim. Na scenie Teatru Małego 
iście szampańska ta farsa powinna wypaść 
doskonale gdyż dyrekcja postarała się o 
bardzo dobrą obsadę a reżyser Orzechow= 
ski włożył wiele inwencji w przygotowae 
nie, „Osiołzowi w żłoby dano“ grane bę- 
dzie do końca bieżącego tygodnia tak, że 
wszyscy będą mieli możność spędzenia 
arcywesołego wieczoru. 
—0— 


— Posiodzenie naukowe Pol. Towarzy- 
śtwe Historycznego (Koło Lwowskie) odbę- 
dzie się w piątex 22 pzździernika 1926 o 
godz. 6 pop. w saii Seminarjum Historji 
oredniowiecznej Uniw. J. K. (Mickiewicza 
5a II. p.) z referatem Dyr. Dr. E. Barwiń- 
skiego i Dr. M. M ndysa pt. Archiwum 
Państwowe we Lwvwie (Rys. ogólny. Ma- 
terjały do hi torji Kościoła i wsi. Goście 
mile widziani. 


— Staraniem Tow. Geograficznego odbę= 
dzie się dziś w Środę o godzinie 18-tej, 
w sali Instytutu Geologicznego, ul. Długo- 
sza 8 odczyt majora lotnika Wereszcz, ń- 
skiego, na temat; „Polska z aeroplanu", 
ilustrowany licznemi zdjęciami lotniczemi. 
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„KURIER LWOWSKI; czwartek. 21 paździemika 1926. 


NIKA. 


QD ADMIRISTRACJI. 
Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
Zo“ Przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub ua mimer P. K. O. 


153.215. 
komiczna 
Mówią, że... 
wiadomość o podięciu 
przez nasz rząd bezwględnej walki z li- 


chwą mieszkaniową snotkała się z uzna- 
niem zrozpaczonej ludności, 
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walka ta jednak prócz specjalnej ustawy 
karzącej spekulantów powinna być rozsze- 
rzona w ten sposób, by rozciągnąć ścisłą 
kontroię nad wszystkimi domami czynszo- 
wymi i upoważnić odpowiednie organa do 
informowania się u lokatorów, kto z nich 
ma zamiar ikiedy się wyprowadziś. Sko- 
ro raz już wreszcie wszczęło się waikę 
z tą gangreną mieszkaniową, należy ją 
konsekwentnie, wytrwale poprowadzić da 
końca. Mieszkań jest dosyć, tylko wszyst- 
kie są na ukrytym pasku. Powinno się 
również ustanowić jakieś maksimum ubi- 
kacji dla inteligencji, licznych rodzin, dla 
rzemieślników i robotników. Przecież u 
nas we Lwowie Są mieszkania 6 i 8 po- 
kojowe w których mieszka dwoje tylko 
ludzi! W dzisiejszych ciężkich powójen- 
nych latach jest to poprostu niedopusz- 
czalne. Miejmy raz odwagę lo szczerze i 
Jasno powiedzieć !! Chwata Bogu, iż rząd 
wreszcie pomyślał o załatwieniu tej spra- 
wy — od nas wszystkich teraz zależy, by 
wspólnemi siłami doprowadzić ją do roż- 
wiązania. Na razie czekamy na ogłosze” 
nie ustawył 
tif. 
——0O— 

— Związeki oficerów rezerwy we 
Lwowie zawiadamia, że w dniu 24 
października br. o godz. l2-tej w 
południe odbędzie się w sali mosie- 
dzeń Rady miejskiej adczyt prezesa 
Centraimego Związku Oficerów Re- 
zerwy Rizeczypospolitej Polskiej a- 
dwokata dra Stanisława Szurleja na 
temat: „Siły moraine narodu“. Go- 
ście mile widziani. Wstęp wolny. 

~= Akademia Medycyny Weiery- 
maryjnej komunikuje: Inauguracja 
roku akademickiego 1926/7 odbę- 
dzie się w sobotę 23 października 
1926 z następującym Programem: © 
godz. 9-tei Msza w kościele OO. 
Bernardynów, o godz. 10 imaugura- 
cja w salil. Akademii przy ulicy 
Kuchattowskego 61. 

— Zabezpieczać wodociągi przed 
zimnem! Miejski zakład wodociągo- 
wy przypomina konieczność natych- 
iniastowego  zabezpieczena wodo- 
ciągów domowych przed zamarznię- 
ciem. Obowiązek ten spoczywa “a 
zarządcach realności prywatnych i 
publicznych, rządowych, wojsko- 
wych i gmihaych. — W szczególa 
ności: należy zabezpieczyć przed 
wptływęm mrozów runuciągi ji kurki 
wodociągowe w piwnicach. Okna 
piwaiczne potrzeba pozamykać 1 u- 
szczelnić, zaś nieoszklone zamuro- 
wać lub odpowiednio załikać, Drzwi 
prowadzące do piwnicy w  którel 
mieści się główne połączenie wodo- 
ciągowe, jak również drzwi do kos 
rytarzy: piwnicznych należy szdzel- 
nie zamykać, by uniknąć przewiiewu 
zimeego powietrza. Wodociągi prze- 
chodzące przez lokale nieogrzewane 
należy wyłączyć z ruchu, wodę 
spuścić. Równocześnie  upnaszą 
miejski zakład wodociągowy P. T. 
Zarzadców realności 0 przypommie- 
nie dozorcóm domów obowiązku o- 
czyszczania ze Śniegu i lodu nakry- 
wek ulicznych na odzałęzieriach wia 
dociągowych i hydrantach ognio- 
wych. 
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— Nieszczęśliwy wypadek. Komi- 
satjat P. P. ll- ciej dzielnicy «donosi, 
że duła 18 bm. niejaka Peria Landāu, 
| zam. przy ul. Żółkiewskiej l. 18, rłrze 
| chodząc ulicą Żółkiewską upadła tak 
| nieszczęśliwie, że złamała nogę. 

— Nagle zachorował. Michał Bu- 

czkowski, lat 57, zam. przy ulicy 
Leśnej 19. Przewieziono ge więc 
do szpitala powszechnego, gdzie 
zmarł po trzech minutach na skręt 
kiszek. 
Aresztowane  zbirów. Iwan 
Fedczyn, gospodarz w Sojkowie w 
prow. lwowskim, będąc przed kil- 
koma tygodałami na targu w Miko- 
łajowie, rozpoznał w jednym 2 chio- 
pów b. żandarma nkraińskiego, któ- 
ry w r. 1918 w towarzystwie innych 
zamordował pasierba jego Śp. Wa- 
syla Tunczyna. Dochodzenia poli- 
cyjne ustalily, iż morderca nazywa 
się Iwan Łepuk i pochodzi z Ra- 
kowca, obok Lwowa. Towarzy- 
szem jego w zbrodwi był drugi chłop 
zwany Sydirem, rodem z Kuchażo- 
wa. Obu zbirów aresztowano. Po- 
wodęm mordu miało być rzekomo 
ukrywanie się $. p. Funczyna przed 
branką ukraińską. 

— Kradzieże. Antoni Zimmer, za- 
mieszkały w Bodiaryczach doniósł 
do II. komisarjatu P. P., że dnia 18. 
b. m. w czasie gdy iechał wozem uti- 
cą Bilińskich skradł mu z wozu nic- 
znany sprawca marynarkę, jeden 
kostjum damski, 1 p. spodni, jedną 
halk białą 1 bluzkę markizetową 
wyniządzając szkodę 1Iącznej war- 
tości 200 zł. 

Na komisariat MI. P. P. doniósł 
Stefan Ktopacz, zam. przy ul. De- 
ckerta 17, że 17 bm. zakradł się zło- 
dziej do niezamkniętaż szopy w ga- 
rażu i „ściągnął“ 1 gumę z anta 
wartości 300 wł. ną szkodę właści- 
ciela garażu aut przy ul. Na Bafkach 
i. 37 Edwarda Kostanowiczą, 

Nieżitany amator zaopatrzył się w 
czariie palto u p. Henryka Hebera 
słuchacza politechniki, o czem tenże 
nie omieszkał zawiadomić WI. Ikomi- 
sarjat P. P. 

— Wykaz przedmiotów Znalezio- 
nych w wozach miejskiej kolej elek. 
trycznej: Dnia 16 października 1926: 
laska, książka, tytoń, Piroszek, kasz- 
kiet; dnia 17 października: parasol, 
modlitewnik; dnia 18 poździernika” 
parasol, karta, grzebień, mapa, tecz- 
ka ma akty, materja, 

—)— 
Zaciąg ochotniczy do wojska. 
Lwów. 20 paździierniika. 

"Ministerstwo Spraw Wojskowych 
przedłużyło na zasadzie art. 62 á 63 
ustawy o pow. ob. st. wojskawiej — 
zaciąg ochotniczy: do stużby w pie- 
chocie do dnia 15 lutego! 1927 r. 

Jako ochotnicy mogą być przyjmo 
wani mężczyźni urodz. w łatach 
1907, 1908 i 1909 nieposiadający: 
censusu naukowego uprawniającego 
do służby półtorarocznej. Również 
pewna ilość poborowych urodzonych 
w roku 1903 a zaliczonych do nad- 
kontyngentu, może być na własna 
prośbę powołana do czynnej służby 
wożskłowej w marcu 1927 r. 

Podamie o przyjęcie do wojska sta 
łego w charakterze ochotnika jako- 
też o powołanie doi służby czyfinej 
z nadkontyngentu mają być wnoszo- 
ne w terminie do dnia 15 lutego 1927 
r. do właściwych P. K. U. Prośby te 
mają być udokumentowane w myśl 
$ 393 rozp. wyk. do ust. woisk. 


m a A YZ A ZZL ZZOZ a A WA CEZ A ZZA, 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


n oo 


Kurjer Radjowy 


Program radjokoncertów na dziś: 
Warszawa (480.) Godz. 1930. Ko: 
muwikat rolniczy. — Gadz. 19 55. OJ- 
czyt p.t Troja, Krety 1 Mykeny. vivi 
giosi r. Lech Niemojewski. | 

Mędioian (720 ) Godz. 2*.00. Tra: 1s- 
misja operethi. 

Oslo (382.) God. 22.15, 
do tańca 

Hamburg (392.) Godz. 20.00. Kon- 
cert kcmpozyłtorów  rosyjskcH, -— 
włoskich i riemieckich. 

Wrociaw (418.) Gadz. 20.05, Wie» 
wisko słuchowie w 3 sektach, pod tyt. 
„Wesoły wieczór”. 

Rzym (425.) (Godz. 21.00. Wyją ci 
z operetki „I. Granaticni* przez V. 
Vaiente. 

Lipsk (552.) Godz. 20.15. 
wieczorny dlezdeńskiej 
peli. 

Zurich (513.) Godz. 20.00. Wieczór 
muzyki kan:eralnej. 

Pars 2 (1756,) Godz. 20.30. Konczzt 
Gala. crganizowany przez Wielkie 
magazyny „Au Pritenps“ 

—) (l —- 
EMIGRACJA DO ARGENTYNY. 
Łwów, 20. października 

Na skutek informacyj poselstwa 
polskiego w Buenos Aires o cięć" 
kich warunkach, w jakich znaleźli 
się pracownicy umysłowi, osoby 
niezdolne do ciężkiej pracy fizycz- 
nej oraz rolnicy, obarczeni mauł=- 
mi dziećmi i nie posiadający do- 
statecznych środków, Urząd Emi- 
gracyjny zarządził, że zaświądcze- 
nia na paszporty emigracyjne do 
Argentyny, nie będą wydawane 
powyższym kategorjom emigran- 
tów, o ile ci nie wykażą się po- 
siadaniem bądź sumy conajmniej 
300 dolarów po opłaceniu kosz- 
tów podróży, bądź wiarogodnem 
zobowiązaniem na piśmie krew- 
nych lub znajomych, osiadłych w 
Argentynie, zapewniającym im u- 
trzymanie do chwili znalezienia 
pracy. 

Zarazem zawiadamia się, że ro- 
botnicy rolni samotni, mają naj- 
więcej widoków znalezienia pracy 
w okresie zbioru pszenicy, kuku- 
rdyzy i bawełny, który trwa w 
Argentynie od listopada do czerw- 
ca. W pozostałych miesiącach ro- 
ku praca na roli jest gorzej pła- 
tną i trudniej jest ją otrzymać. 

a O zaówj 

Staruszka 80-cioletnia niegdyś 
zamożna, dziś podupadła, niezdol- 
na do żadnej pracy zarobkowej 
i pozbawiona zupełnie środków 
do życia. apelujs za naszem po- 
średnictwem do dobrych serc Czy- 
telników i prosi o jakiekolwiek 
wsparcie. Na żądanie adres wska- 
że administracja pod szytrą dla 
„80-cio letniej staruszki". 


Muzyka 


Kuwrczrt 
Radio-Ka- 


Humor. 
NA ŁOŻU ŚMIERCI. 

Właściciel dużego sklepu pan 
Katzenmilch umiera. Wokół łóżka 
stoi rodzina. Umierający uzyskał 
na chwilę przytomność i pyta sła- 
bym głosem. 

— Salcia jest ? 

— Jest. 

— A Róża? 

— jest. 

— Icuś też jesj ? 

— Jest. 

— A... a Malcia ? 

— Jest. 

Katzenmilch się 
wrzeszczy: 

— Niech was djabli wezmą! TO 
kto właściwie siedzi w interesie 


zrywa i 


KURIER LWOWSKTĘ' czwantek, 21 października 1926, 


Kurjer ekonomiczny. 


NASZ HANDEL ZAGRANICZNY, 

Wyniki handlu zagranicznego w 
okresie pierwszych siedmiu miesię- 
cy r. b, w parówtaniu z tymże okre 
sem 1925 r. świadczą, jak pomyślna 
zmiana zaszła w tej dziedzinie życia 
Sospodarczego, zwłaszcza, jeśli 
zważymy, że właśnie od roku jeste- 
smy w wojnie celnej z największym 
kortrakentem naszego handlu zagra- 
icziego -— Niemcami. 

W r. 1925 w okresie styczeń — 
sierpień przywóz wynosił 1,345.688 
tys. franków zł. wywóz natomiast — 
816.092 tys.: w roku zaś 1926 w tym 
samym okresie przywóz stanowił 
509.835 tys. franków zł., wywóz 
022.886 tys. W roku ubiegłym saido 
wynosiło 529.596, w blężacym zaś 
4,313.051. 

Tak wielki spadek importu w: r. b. 
zaw dzięczanty prziedewszy stkięm 
temu, iż wobec pomyśktych uradza- 
jow w roku gosełodarczym 1925/6, 
tie potrzebowaliśmy przywozić 
srodków aprowizacyjnych. 

Rozwój przywozu w omawianym 
okresie zaznączyli się wybitnym 
zmuiejszewem importu artykułów 
shożywczych i luksusowych, oraz 
wyrobów przemysłowych, które w. 
przewałlającej adzęści moga być za- 
stąbione towarami ktajowemi. Ten- 
dęncjic te należy uznać za pomyślne. 
Ubok nich jamak zaslugują ua uwa- 
zę i obawy mumie; pożądane, do 
kiórych zaliczyć należy przedew- 
szystkiem spadek przywozu surow - 
ców dla przemysłu włókienniczego. 
W r. 1926 przywieziono 36.111 tonn 
bawełny, a 6.405 tomm wełny iod- 
badków, w kiedy w noku 1925 przy- 
wóz bawełny wynogił 41.272 tont, 
welny zaś 1 gdpadków — 9.717 tonn. 

Fakt spadku złotego i obniżenie re 
alnych cen w Pasce właśnie w okre- 
sle, kiedy zaczęliśmy mieć dodatni 
bilans handlowy, oddziałał na nasz 
cksport w. ten sposób, że jakkolwiek 
w r. 1926 wywieżliśmy o wiele wię- 
kszę ilości towarów niż w r. 1925, to 
jednak realna wartość eksportu zma 
lała: w ciągu pierwszych 8 miesie- 
cy +. b. wywieźliśmy o 7 milf. ir. zł. 
miej miż w tymtie okresie 1925 r. 

Interesujące są pod tym względem 
liczby wywozu materiałów i wyro- 
bów drzewnych. W okresie sty- 
czeń — sierpień wywieziono ich w 
r. 1925 — 2.145,608 tomt w r. 1926 
— 3,285.550. Wiartość zaś wywile- 
zionych towarów w r. ubiegłym 
Stanowi 168.033 tys. fr, zł, w roku 
zaś bieżącym 135.582 tys. fr. zł. 

Na spieczalte wyróżnienie zasługu- 
ie sprawa wywozu węgla kamienne- 
go. 
z Niemcami — wywóz węgla znacz- 
vie spada, lecz od końca ub. roku, 
wskutek wyszukania nowych rym- 
ków zbytu eksport się wzmagą. 
ldzie on złównie do krajów bałtyc- 
kich i Włoch. Wirost eksportu 

- Spowodowawy strajkiem angielskim 
datuje się ad czerwca. W tym mie- 
siącu wywieźliśmy 1.395 tys. tonn, 
we wrześniu — 1.988 tys. tonm, 


NADESŁARKE. 


NOWE PIOSKKII NOWY HUMOR! 
AMELJA CIELECKA I MIECZYSŁAW 
DOBROWOLSKI 


w nowym repertuarze oraz: 


GABINET FIGUR WOSKOWYCH 
diesamowity dramat fantastyczny w gł. 
roli WERNER KRAUS EMIL JANNINGS, 
CONRAD VEIDT. DZIŚ KINO CHIMERA. 


Po rozpoczęciu wojny celnej. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Przebicy wczorajszego (19 b. mì 
zebrania był cżywiony. Kursa nie- 
iednolite, przeważnie bèz zmiany. 
Silny popyt za akcjami Bku Prze: 
mysłowego. Obrót około kilkanaście 
tysięcy sztuk przy obfitej podaży. 
Natomiast akcji Chodoswoewskich pe- 
szukiwano w dużych itościach przy 
bardzo małem zaofliarowaniu, Kupo- 
wano: Chybie, Gazoline, Parowozy, 
Pezet i Pol. Naftę. Akcie Browarów 
notowano po raz pierwszy w złoto- 
wych odcinkach wartości nominal- 
nej 100 zł. (zawierających 10 sztuk 
markowych) i płacono 120 zi. Ten. 
dencja chwiejna. Usposobiewie oży- 
wione, 

Kotowane: Bk. Przemysłowy 0.15, 
0.16; Browary 120: Chodorów 1i5; 
Chybie 5.10; Gazoflina 2.40; Parowo- 
zy 030, v.32; Pezet 2.50; Polska Na- 
fta 0.34. l 

OBROTY PRYWATNE. 

Wezora; tendencja chwiejna, Gbrót 
słaby. 

Dolar ameryk. 9.0174 do 9.02; dol. 
kamad. 8.96 do 8.97; kor. czeisk, 0.26 
do 0.26%; leje 0.04 do 0.04%; frank 
frame. 0.25% do 0.26; frank szwajcar. 
1.70 do 1.75; funły szterl. 43.00 do 
42.50. 

Złoto: 20 kor. 35.80 do 36.00; 29 
frank. 83.30 do 33.60; 20 mark. 42.00 
do 42.50; 10 rubli 45,50 do 46.00 

Srebro: kor. ausir. 0.65 da 0.67: 
5 kor. 3.50 do 3.60; floreny 175 do 
1.80; rutile 2.80 do 2.90; kopiejki za 
rubel 1.49 do 1.45. 

GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Zainteresowanie dlą pszenicy 1 
żyta. Poszukiwana hmeczka, groch i 
jęczmień. przy słabej podaży. Ten- 
dencja utrzymana. Usvosobienie o~ 
ży wione. 

Qwies'-650 do 24,50 pd. Ziemniaki 
przemysłową 6,00 do 6.50 zł. 
Notowano: pszenica dworska 45 —- 
I zbierewa 42.50 — 4350. żyto 
31.50 -—-- 02.50. ieczmień brow. 30.50 
— 31.50, przemiallowy 23 — 29, pa. 
stewny 25.5) —. 26,50, kukurudza ru- 
muńska 29.50 — 50.50, fasola biała 
38 —. 46. kolorowa 30 — 32, krasa 
36 — 38, grech półwiktoria 70 — 
76, polny 45 — 50, bobik 31 — 33, 
wyka 34 — 36, siano słodkie praso- 
wate 8 —- 9, stoma prasawasa 4 — 
475, kreczka 20.50 — 30.50, ońreby 
żytnie netto beg worka 17 — 17.23. 
pszenne 16.25, kasza hreczana 50% 
catówki i £0% połówiki 63 — 65, jęcz- 
riienra 48 — 46. pędalk 47.50 — 49, 
komiczytńa czerwona 315 — 360, mak 
niebieski 150 —. 160, warku jutowe 
wyrobu Warta 190, worki używane 
1.50 za sztukę. 

GIEŁDA DRZEWNA W WARSZA. 


E. 
Warszawa, (Tel. wł.) 

Giełda drzewna w Bydgoszczy or- 
gamizuje tu 21 bm zebsaule gie!tdo- 
we celem ułatwienia sferom hand!o- 
wym i przemysłowym bh, Królestwa 
Polskiego zawierewia tramsakcii na 
gieldzie. Zebranie odbędzie się p g. 
5 popol w sal zrzeszłenta przemy - 
słowców leśnych (Nowy Świat 27). 

CENY ROPY. 

Borysław, (AW.) Cena ropy 
spadła ra 225 dolarów za wagon. — 
Transakcji prawie niema. Pod wpły. 
wem wiadomości c możliwem roz- 
biciu się kartelu nańbowego, rafine- 
rzy wstrzymali zakupy ropy. Dro- 
bue tmansakcie odbywają się po ce- 
nach prmiżej 2.25 dol. Sprzedawcy 
wGdaią ropę tyłko pod przymusem. 
Cena gazaliny Łez zmiany. Absorp: 
cyjna — 7 dot. za 160 kg. bez poda- 
tku, koruprymiowana —- 7.40 do 7.69 


Początek punktualnie o godz. 4-tej poo. dol. 


1 


KOLARSTWO. 

Zakończenie sezonu kolarskiego 
odbyto staraniem L. K, T.i M. w 
niedzielę 17 b. m. ma szosie stryjskiej 
Zawody te dały następujące wyniki 

Bieg 20 km. dja niestowarzyszo- 
nych: |. Zawadzki 39:10, 2, Walles 
39:15, 3 Bosnk 40:10. 

Bieg 5 km. dla pań: 1. Oizsksowo- 
wą 11:3¢, 2. Kamiemiecka 1230, 3. 
Mazurowa 13:10. Wszystkie z L. T. 
K. i M. 

Biez 30 km. dla stowarzyszonych: 
1. Serbeński, 2. Adler, 

x 


Wiener Neustadt, Drużyna robo- 
GE Rosji . Team robotniczy 4:3 
12:2 b 

Zagrzeb, Croatia - Gradiański 2.9 
(1-0). Mistrzostwo. 

Londyn. Borotra zdobył mistrzo- 
stwo Haiiu, bijąc Greiga 6:3, 6'2, 6-4. 

Hamburg, Dr. Peltzer pobił rekord 
niem. na 1000 m osiągając ozas 
2:27.4 

Stockhaim, Arne Borg pobił rekord 
Światowy va £00 y. styłem  dawol- 
nym 5.355. W biegu na 300 m. 
AN 

Merar. W firale międzynarodowe- 
go turnieju tennjsowego finał gry pa- 
nów wygral Kehrlinz, bijąc Molden- 
kauera 6:2, 6'2, 3:6, 6:3, zaś finał 
sry podwójnej wygrała para Kehr» 
ling i Moidenhaner, bijąc parę Mishu 
i Fisher 6:3, 3*7, 8:6 į 5:2. 

Mediolan W zawodach kolarskich 
o mistrzostwo Wloch, prowadzą na- 
równi Girardengo i Binda. 

Nowy Jork. Giants - Philadeltia 
e s, Brocklyn Wanderers - Boston 


JAK SPORT ODDZIALYWA NĄ 

ZBLIŻENIE SIE NARODÓW, 

Ateny,  Usiłowania, prowadzone 
ku zbliżeniu grecko - bułgarskie nu, 
znalazły swój wyraz w: sardecznem 
grzywttaniu reprezenitacie sofiiskich 
kół sportowych, któma przybyła do 
Salonik, przez tutejsze sfery spor- 
tewe i społeczme. Wygłoszono sze- 
reg dłuższych pizemówień, w któ. 
rych podkreślono konieczność za- 
warcia paktu p'zyjaźni. 


Zawody lekko - atletyczne 0 od- 
znakę L. O. Z. Ł. A. (minima) orza- 
nizowane przez I. L. K, S. „Czarmni** 
w dniu 17 b. m. skupiły na starcie 
150 zawodników z I. L. K. S, „Czar- 
ni" (rekord I wowa) z powodu wiel. 
kiej ilości zgłoszeń dalszy ciąg za- 
wodów odbędzie stę we czwartek 24 
* w piątek 22 b. m. o godzinie 3-cie; 
w parku sportowym T L, K.S. 
„Czarni“ 2a rogatką Stnyjską. 

Wale zgromadzenie Sekcji Hair. 
cerskiej I L. K. S. „Czarai* odbyt» 
się dnia 12 b. m. w lokalu klubowym 
przy naziale delegatów drużyn 
Iwowskijch. Do zarządu Sekcji wy- 
brano: kierownik Dulębowski Adam, 
zastępca i sekretarz Machowski Mi- 
chai, skarbnik Jaworowścz, gospo 
darz Korik 

Komenda FHofca Harcerskiego we 
Lwowie, podaje do wiadomości. że 


"mając ra celu postawiianie na odpo- 


wiednim poziomie sporiu wśród mło- 
dzieży harcerskiej, oraz sponułary- 
zowanie tegoż, hufiec lwowski przy- 
stąpi! do i L, K. S. „Czami, two- 
rząac adrębrą sekcie. pod narwą: 
Sekcja Harcerska I. L, K. S. „Czar- 
ni“. Należy się spodziewać, iż współ- 
praca najstarszego klubu sportowego 
w Po!scs * harcerstwa na niwie wy- 
chowania fizycznego wyda dobre v- 
woce i znaidzie uznanie w szerokich 
kotach sfer sportowych i społeczełt- 
stwa. 


Wale zgromadzenie sekcji boksera 
skie, l L. K. S. „Czarujć wyorało 
następu;ący zarząd: prezes kapt. $t. 
Kopeć, sekretarz E. Finkler, skarb- 
rik inż. S$: Ohy, gospodanz Kwa- 
Suiewicz. Człorkowie zanząją: mir. 
Adamczak, por. K. Sienkiżwicz, 
J. Strzelecki, dr. Mikolaschek, kier. 
techn W. Dubniek. 

Wnisy do sekcji codziennie od 7.39 
do 8.30 wieczór w lokalu klubu. przy 
ul. Rutowstiego 8 1. p. Tramimgi sek- 
cii rozpoczna się w najbliższych 
dniach. Wszelkich infomnacii udzialą 
sekretarz codziennie od 7.30 do 5.39 
wieczór. ` 


Ostatni uumer 41-5zy „Stadjonu“ 
w artykule wsteprym odsłania re- 
wielacyjre wprost fakty, stwierdza- 
jące w jaki sposób miektóre szkoły 
restępewały z sumami, prelimi 1owa- 
nemi na wychowanie fizyczne i 
sport. W rasiępnym artykule p. K. 
Muszałówra zajmuje się sprawą 
wskrzeszenia gimnazjów star"-grec- 
kich, zaleconą przez kongres peda- 
gogicznmy w I ozannie. Pozatem numer 
zawiera: „Łucznik prof. Wittiga ”, 
„Cochet*, „Dlaczego Konopacka nie 
pojechała dc Paryża“, sprawozdania 
bkkserskiec, pilkarskie, lekkcatletyv- 
czne, kclarskie. bogatą kronikę kra- 
lową i zagrariczrą, 


Czytajcie 


JDKJEKŁ LAON" 


MIEJSKI TEATR WIELK) 
Początek przedstawień e godz, 7:30 
Środa 20 października 1926. 


AIDA 


Opera w 3 akt, 7 odsłonach J. Verdie'go 
OSOBY: 

Król Egiptu . . » . « » Zopoth 
Amneris, jego córka . . inasińska 
Aida niewolnica Etiopji Korytko | 
Radames, dowódca wojsk egip. Hołyński 
Ramfis, arcykapłan . . . Martini 
Amonastro, król Etiopów. 

ojciec Aidy . Kurzbard-Cordiniegó 
Posłaniec . . « . „ e „Łowczyński 
Kapłanka . . „ . „ „ „Hinglerówna 
Tańce układu Edo Faliszewskiega, 
baletmistrza teatrów miejskich. W akcie 
I-szym „Taniec kapłanek* odtańczy corps 
de ballet. W Il-gim „Taniec niewolni- 
ków* odtańczy carps de ballet. W akcie 
lli-cim „bKallabile egipskie”  odtanczy 
Serafina Biczówna oraz cały corps de 


ballet. 
Rezyser: Mikołaj Lewicki. Kapelmistrz 
Milan Zuna 
TEATR KOWOSGI. 


Środa 20 października 19% 


Kobieta, wino i dancing 


Komedja w 3-ch aktach Stefana Kie- 
drzyńskiego. 
OSOBY: 

Tomasz Wareśski, oby- 


watel ziemski Guttner ` 
Kazimierz, jego wnuk Dobrowolski 
Pani Wanda Hryniewiczówna 
Konstanty Borkiewicz, jej 

wiąż, urzędnik minister- m. 

jum skarbu Zabielski 
Madzia, kuzynka Wareń= 

skiego Rapacka 
Franciszek, służący Brochwicz 
Ogrodnik Szczepański 
Walek Smereczanką 


Rzecz dzieje się w majątku Wareńskiege 
pod Warszawą. 


Reżyser Kazimierz Okornicki. 
pf" 


l 


0 „CURJUER LWOWSKI, czwastek, 21 paździenika 1926, 
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